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Depesze hutników polski.eh 
Do Prezydenta RP 

Bolesław-a Bieruta 

ORGAN.WK iŁ~ POtSKIEJ ZJEDNOCŻONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

KATOWICE (PAP). - Uczestnicy I Krajowej Narady Stalowników 
hutnictwa wystosowali depeszę do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
i Ministra Obronr Narodowej Marszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego. 

W depeszy do Prezydent.a Rzeczypospolitej Polskiej tow. Bolesława 
Bieruta uczestnicy narady piszą, co następuje: 

ROK Il (V) ·• - - -------------··-----------::::=:=:-::... CZW ARTEK 24 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 323 (1247) „Przodownicy pracy, majstrowie, technicy, inżynierowie stalowni 
polskich, zebrani na I Krajowej Naradzie stalowników hutnictwa w 
Kato,'t'icach, przesyłają Wam, Obywatelu Prezydencie wyrazy głębo­
kiej czci i poważania. 

Zdecydowana postawa Rządu RP Donosimy Wam, ObJ"Yalelu P1czydencie, że podczas narady za­
znajomiliśmy się z metodami pra c:y przodujących załóg naszych sta­
lowni i dzięki wymianie doświadcze11. ustaliliśmy drogi dla zwięk­
szenia produkcji stali i podniesienia jej jakości. W ten sposób przy-

gotowani staniemy do realiz3r.~i zadań budowy fundamentów socjali­
zmu w naszym kraju, oczekujących nas w okresie Planu 6-letniego. 

do 
z'"u!iiila rząd · 1rancu§ki 
z-wolni.e11ia areszto-wanei bezpra-wńie 
załogi polskiego' samolotu 

, . 

Na tej drodze wskazaniami będą nam historyczne uchwały III Ple­
num Komitetu Centralnego naszej Partii - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przodującej siły narodu polskiego. Realizując 
uchwały teqo Plenµm i Wasze wskazania stale pogłębiać będziemy 
czujność rewolucyjną, strzec rozwoju naszych zakładów pracy -
twierdz budownictwa socjalistycznego - chroniąc je przed wszelkimi 
próbami dywersji i sabotażu ze strony agentów imperializmu i ich 
wspólników z kliki Tito i Rankowicza. 

Zapewniamy 'Was, Obywatelu Prezydencie, że wszelkim tego ro'dza­
ju próbom przeciwstawimy żelazną dyscyplinę w pracy i codtienną 
systematyczną walkę o wzrost wydajności i oszczędności". 

PARYŻ (PAP). Jak wiadomo, I ca się uwagę na oczywistą nie- I W kołach tych przypominają, Warszawie p. Baelen o mieJscu 
władze francuskie dnia 18 listo- udolność tłumaczenia się władz że polski wiceminister Spraw Za i czasie - aresztowania Robineau. 
pada br. zatrzymały w Paryżu francuskich, które bezprawnie granicznych dr Stanisław Lesz- Władze francuskie zwolniły jed­
polski samolot pasażerski i aresz- i bez żadnego uzasadnienia prze- czycki już w ubiegłą sobotę, dnia dopiero we wtorek . 22 bm. o go­
towały całą jego załogę pod pre- trzymały kilka dni załogę samolo 19 bm. o godz. 14 osobiście ·poin- nak załogę, samolotu polskiego 
tekstem „śledztwa" w sprawie tu polskiego. formował ambasadora Francji w I dzinie 21. 

Do Marszałka Polski 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

rzekomo tajemniczego zaginięcia 
Robineau. 

W wyniku kategorycznej posta W 7 O • 
rocznicę 

urodzin Józefa Stalina . , 

W telegramie zaś do Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego uczestnicy narady stwierdzają: 

„W chwili, gdy na czele Odrodzonego Wojska Polskiego stanęliście 
Wy, bohater spod Stalingradu, Kurska i Berlina, wychowanek znako­
mitej stalinowskiej szkoły dowódców, uległa dalszemu wzmocnieniu 
siła obrony naszego kraju i światowego frontu pokoju . 

wy Rządu Polskiego, który bro­
niąc swoich obywateli występo­
wał równocześnie przeciwko po­
gwałceniu elementarnych praw 
człowieka oraz w wyniku nacisku Łódzka 
opinii publicznej - rząd francu- młodzież w hołdzie Wodzowi światowego 

Wiemy, że objęcie przez Was, naczelnego dowództwa Wojska Pol­
skiego stanowi godną odpowiedź podżegaczom wojennym, co zgo.dne 
jest z wolą całego narodu polski ego i zapewnia trwałość naszych 
granic na Odrze i Nysie, wykutych wspólną walką żołnierza radziec­
kiego i polskiego. ski zmuszony był zwolnić załogę R!lllllllllllllll\111111111111111111!11111111111111!11111111111 

i uchylić areszt sarpolotu. obozu pokoju demokracji llllllll!lllllllllllll!llllllllllllillllllllllllllllil!lllllllil 
My, stalownicy, służąc naszą codzienną pracą tym samym wielkim 

celom wzmocnienia Polski i światowego frontu pokoju, zapewniamy 
Was, Obywatelu Marszałku, że dołożymy V.'.szystkich sił dla podnie­
sienia produkcji stali i zbudowania fundamentów socjalizmu w Pol­
sce" . 

O fakcie zwolnienia władze 
francuskie zawh1domiły Amba">a­
dę R.P. w Paużu w dniu 22 bm. 
. o godzinie 21, notą, w której 
. stwierdzają, że ~,l\'linisterstwo 
Spraw Zagranicznych Francji jest 
obecnie w posiadaniu danych, któ 
re pozwalają na przypuszczenie, 
ii p. Robineau istotnie został 
aresztowany 'v Warszawie przed 
odlotem samolo1u. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych uważa, że 
w tych warunkach nic ma już po 
wodów do przetrzymywania człon 
ków załogj celem uzyskania do­
datkowych informacji. Samolot 
może więc powrócić w dniu 23 
listopada br.",. 

W kołach dziennikarskich zwra 

W Zl\'iązku z 70 rocznicą ttro 1 
dzin Wodza światowego obozu 
pokoju i demokracji Jfrzefa 
Stalina~ w odpowiedzi na apel 
młodz.ieży Państwowego Lice-. 
um Mechanicznego w Skiernie­
wicach, my, młodzież Państwo 
wej Szkoły Techniczno-Przemy 
słowej w Łodzi, stwierdzamy, 
co następuje: 

Pragniemy wyrazić swą wiel 
ką radość z powodu rocznicy 

. urodzin Józefa Stalina, przypa 
dającą dnia 21.XII, br. 

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że wyzwolenie nasze spod 

. jarzma hitlerowskiego faszyz­
mu zawdzięczamy niezwyciężo-

W przededniu zjednoczenia 
cuchu ludowego 

27 listopada zbiera się w War­
szawie Kongre3 Zjednoczeniowy 
Stronnictwa Ludowego i Polśkie­
go Stronnictwa Ludowego. Kon­
gres urzeczywistni dążenie do je­
dno~ci mas biednych i średnich 
c11lopów, dążenie, które je oży­
wiało od zarania. ruchu chłopskie­
go. 

Prawica ruchu chłopskiego, a­
~entura burzuazji i obszarnict•.va 
nadużywała niejednokrotnie w 
przeszłości hasła jedności, ,by od­
ciągną<'.: masy chtopskie, od soju­
szu z klasą robotniczą. 

Dziś zjednoczenie stronnictw 
chłopskich odbywa się na platfor­
mie ścisłego sojuszu robotniczo­
chlopskiego. · 

Do jedności jaką urzeczywistni 
Kong1es, radyk'łlny ruch ehłopslii 
doszedł popl'Zez walkę z prawic4 
w ruchu ludowym i jej agentura 
nii, popr<:El2 walkę prowadzoną w 
sojuszu z klasą robotniczą. W to­
ku tej walki nastąpiło oczyszcze­
nm się SL z pozostałości wp!y­
wow wawicy, w toku tej walki 
chłopi idący za PSL - .wyzwolili 
się spod wpływów kapitalistów 
wiejskich i niedobitków mikołaj­
czykowskiej reakcji. Czołowy•n 
hasłem pod jakim następuje zje­
dnoczenie stronnictw ludowy?.h 
jest dalsze umocnienie sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, tego soju­
szu, który pomnaża siły obozu 
postępu i p1·zeobrażeń społecz­
nych w Polsce i już dotychczas 
dał chłopom ogromne zdobycz<:i. 
Dzięki soju;;zowi robotniczo-chfoo 
skiemu została przeprowadzon·a 
reforma rolna, w ,sojuszu robotni­
czo-chłopskim budowaliśmy zręby 
państwa ludowego i gromiliśmy 
jego wrogów wewnętrznych i ,;.e­
wnętrznych. 

Wszystkie te osiągnięcia były 
możliwie dzięki przodownicc,vu 
klasy robotniczej' w sojuszu rooot 
niczo chłopskim. Prawicowe kie­
runki polityczne w ruchu ludo­
wym zwalczały ze wszystkich sił 
idee przodowni~twa proletariatu. 
Zjednoczenie ruchu ludowzgo na­
stępuje na gruncie rozgromienia 
tych prawicowych koncepcji, 'la 
gruncie uznania przodowniczej 
roli klasy robotniczej. Podkreśla 
to program zjednoczenia stwil!r­
dzający, że celem jego jest obro­
na władzy spra\Yowanej przez lud 
pracujący pod przewodem klasy 
robotniczej. 
Pomocą i oparciem dla nas we 

wszystkich dziedzinach życia była 
i jest wypróbowana przy jaźń 
Związku Radzieckiego \ możność 
korzystania z jego nieprzebr i­
nych doświadcżeń. Hasło pod któ 
rym dokonuje się - zjednoczenie: 
„Niech żyje sojusz i przyja:l.ń ze 
Związkiem Radzieckim i państwa 
mi demok~·acji ludowej", Wskazu­
je, że chłopi polscy walczyć będą 
o dals~e pogłębienie przyjaźni ze 
Związkiem Radziecl.dri1, o dalsze 
rozwinięcie solidarności i b1·ater­
stwa z narodami . radzieckimi •l­
raz z całym światem demokratycl. 
nym. Zjednoczone Stronnict·wo 
Ludowe będzie bojownikiem brat­
niego sojuszu ze Zwiazkiem Ra­
dz!eckim i państwami · demokra(~ji 
ludowej dla zagwarantowania gra 
nic i niepodległości Polski, oraz 
dla utrwalenia dzieła pokoju. 

Pra'Yica w ruchu chłopskim by 
ła zaciętym wrogiem społecznych 
form gospodarowania na wsi. Zje 
dnoczenie ruchu ·ludowego nastę­
puje· na gruncie rozgromienia. pra 
wicy i w tej ważnej dziedzinie 
życia do czego walnie się przyczy 
niło rozpicie odchylenia prawico­
wo-nacjonalrstyeznego w naszej 
partii. Biedni i średni chłopi już 
zaczęli tworzyć spółdzielnie pro­
dukcyjne - a wśród ha3eł zjedno 
czenia widnieje hasło: „Spółdzid 
cz ość produkcyjna - drogą do 
dobrobytu i kultury wsi polskiej". 

Zjednoczenie, które się dokona 
zwielokrotni siły postępu w Pol­
sce, umocni ono jędność całego na 
i·odu w dziele budowy socjalizmu. 
Będzie ono krokiem na drodze ka 
przekształceniu naszego narodu w 
naród socjalistyczny. 

Zjednoczenie ruchu ludowego 
jest klęską reakcjL i zwycięstwem 
mas robotniczo-chłop.skich. Lerz 
pamiętać musimy o przestrodze; 
jaką dał nam to\v, Bierut n'a osta 
tnim Plenum KC PZPR, przypo­
minają.c, że reakcja często wyzy­
skiwała okresy wzniesienia się r u 
chu mas ludo;yych, okresy zwy­
cięstw i sukcesów, by korzystając 
z osłabionej czujności wciskać do 
ruchu swych agentów dla rozsa­
dzenia go od wewnątrz. 

Dlatego zjednoczenie ruchu lu­
d?wego stawia przed nami i przed 
ZJednoczonym Stronnictwem Luda 
wym obowiązek · wzmożonej czuj­
ności, by strzeć jak olia w gło wic 
sojuszu. robotniczo - chłopskiego. 
wzmocmonego z.iednoczeniem ru­
chu ludowe{''" 

nej Armii Radzieckiej, pod kie I 
rownictwem jej genialnego Wo 
dza - Józefa Stalina. 1 
.Żywimy za to do Niego uczu· 

cia głębokiej miłości, przywią­
zania i wdzięczności, Wiemy 
również, ' :le Józef Stalin jest 
,.Vielkim przyjacielem młodzie­
ży, dlatego w swej nauce i pra­
cy będziemy się kierowali Je.go 
wskazaniami, które wychowały 
młodzież radziecką w duchu 
głębokiego patriotyzmu In­
dowego i międzynarodowej so­
Iidarnośr,i. klasy robotniczej. 
Wskazania Wielkiego Stalina sn 
nam drogi" i bliskie, gdyż u 1.4 
nas, jak należy się kształcie, 
pracować i żyć, aby być dobry­
mi, świadomymi obywatelami 
naszej ludowej Ojczyzny, dążą 
cej do socjalizmu. 

Widząc i uznając geniusz Jó­
zefa Stalina, będziemy starali 
się poznać· Jego życie, działal­

ność i zobowiązujemy się: 

f znpoznać dokładnie z dzia-
łalnością Józefa Stalina i 

Jego współpracą z Leninem, w 
wyniku której doszło clo zwy­
cięstwa Wielkiej, Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
i powstania pierwszego pań­
stwa socjalistycznego na świe­
cie. 

2 poznać koleje rozgromienia 
przez Niego hitleryzmu, Zo 

bowiązujemy się także, zgod­
nie ze· wskazaniami Józefa Sta­
lina, usilnie pracować nad pod· 
niesieniem swego poziomu nau· 
kowego, zlikwidewać do mini­
mum spóźnienia .; opuszczanie 
lekcji oraz ocet.,Y nieclostatecz· 
ne. Będziemy licznie zapisywać 
się do Towuzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, aby móc 
lepiej poznać ojczyznę Józefa 
Stalina. 

Zob<>wiązujemy się ponadto, 
przy pomocy dyrekcji naszej 
szkoły, urządzić uroczystą aka­
demię w dniu rocznicy i zapro­
sić na nią przodowników pracy 
i delegację młodzieży jednej z 
fabryk łódzkich. • 

.„ ................................. . 
Skutki dewaluacji funta 

Spadek eksportu 
brytyjski ego 

LONDYN (PAP). - Ogłószono ofi­
cjalne dane bilansu handlowego 1rn 

październik br. przy ogólnej wartości 
eksportu brytyjskiego 156 milionów 
funtów szterlingów, deHcyt w pa­

.dzierniku wyniósł 37 milionów fun­
tów, przewy:l.szająt o 2 miliony defi. 
cyt wrześniowy. Eksperci finansowi 
stwięrdzają, że cyfry październikowe 
wykazują negatywne skutki dewalua 
cji, które przejawiły się w zwiększo· 
nej wartości importu. Drobna zwyżka 
eksportu do strefy dolarowej nie wy 
starczyła dla zneutralizowania tych 
niekorzystnych skutków dewaluacji. 

Wzywamy młodzież innych 
szkół łódzkich do uczczenia te­
go radosnego dnia. 

Następują podpisy-. ································································••11••···················· ··~······ 
Dzie/q skórę na niedźwiedziu ... 

Blok anglosaski prObuie zogorn~t 
byle kolonie włoskie w Afryce 

Zakulisowe machinacje państw .zachodnich w Komisji Politycznej bNZ 
NOWY JORK (PAP). - Zgromadze cja rad;decka i delegacje USRR, Arutunian podkreślił, ie początko• 

nie Narodów Zjednoczonych zakoń· Polski, Czech&Slowacj1 i BSRR. wo wiele delegacji, szczególnie dele• 
czyło dyskusj~ nad sprawą b. kÓlonii Rzecznikami drugiej tendencji były gacje krajów azjatyckich i arabskich 
\\:'łaskich. mocarstwa kolonialne - USA; An- - solidaryzowało się ze stanowi-

Przed głosowaniem wygłosił prze- glia i Francja - oraz Włochy, prag- skiem radzieckim. Jedynie pod nie­
mówienie delegat ZSRR Arutunian, nąc odzyskać chociażby część swych bywałą presją ze strony USA l wielu 
!:tóry zdemaskował zmowę Stanów byłych posiadłości. Mocarstwom tym zakulisowYm maebinacjom udał11 się 
Zjednoczonych, Anglii, Francji i chodziło o dokonanie podziału b. ko- blokowi anglo-amerykańskiemu prze­
Włoch co do podziału h. kolonii wło· lonii włoskich. W maju 1949 r. zawar- forsować plan Bevina - Sforzy, co 
skich wbrew woli i interesom miej- ty został tajny układ między Bevi· prawda w formie nieco zamaskowa­
scowej ludności. Podkreślił on, że od nem a Sforzą, w myśl którego Cyre· nej, w Komisji Politycznej Zgroma­
początku dyskusji nad tą sprawą za- naika miała przypaść Anglii, Tl'ipoli- dzenia. 
rysowały się dwie tendencje: pierw· tania - Włochom, a Fezzam - Fran Po tym oświadczeniu Zgromadze­
sza wyrażająca postępowe zasady i cji. Wl.ochy miały poza tym otrzy- nie przystąpiło do głosowania nad po 
domagająca się przyznania niepodle· mać powiernictwo nad Somali na prawkami polskimi do zalecenia ko­
głości b. koloniom włoskim natych- czas nieograniczony. Erytrea miała misji politycznej. Zmechanizowana 
miast lub po upływie krótkiego okre być podzielona między Abisynię i większoś~ odrzuciła, w myśl wskazó­
su czasu, podczas którego ustanawia Anglią (Sudan Egipski). Ten tajny u- wek USA i Anglii, te poprawki. Na­
się powfernictwo ONZ nad tymi kra kład był insp~rowany prze~ Stany Zje I leży za~naczy_ć. że poprav~k~ pol~ka, 
jami. Takie stanowisko, odpowiada- dnoczone, ktore liczyły, ze opanują domaga1ąca się uznama L1b11 1a Jed­
jące interesom ludności b. kolt>nii calkQwicie gospodarczo i politycznie no. niepodzielne państwo, odrzucona 
włoskich oraz zasadom Organiza{'ji terytoria, przypadające Francji, Wio- została jedynie 23 głosami przeciw­
Narooów Zjedn. zajmowala deJega- chom i Abisynii. ko 12, przy 15 wstrzymujących się 
~~~~~~~~~~~~~.....:..~~~~~~__:..~~~~~~~~- od głosu. 

Zam•1eszan1• w ale· rę szp·• 1e•owską Caiość zalecenia Komisji Politycz-fi nej , została uchwalona 48 głosami 

dwaj francuscy urzędnicy dyplomaty~zni ~r~:~tir:~~uj:~~~~~ię(:~s~f~:~. przy ' • 1 • a p I k Delegacje ZSRR, USRR, BSRR, Pol opusc1 I wczora1 o s ę ski i Czechosłowacji przy głosowa­
niu nad poszczególnymi paragrafami 

WARSZAWA (PAP. - Zgodnie z I Ferdynand Renaux, skompromlto- zalecenia wstrzymały się od glo~u w 
żądaniem Rządu Polskiego w dniu wani w związku z wykryciem afery sprawie Libii i wypowiedziały się 
23 listopada br, opuścili Warszawę pneclwko postanowieniom zalecenia 
dwaj fral}cuscy urzędnicy dyploma- nplegowskiej urzędnika francuskiego w sprawie Somali i Erytrei. Przy gło­
tyczni: Aymar de Brossin de Mere kon$ulatu w Szczecinie - Roblneau. sowaniu nad całością delegacje te 
~.noor:x--1;.0XX>OOOOccxx: <coc<>:xxxxxx>0oe:oc: ::x>:oc:xiooo>ooc: :xxx: :o: :>0ooc: lCll>:xi:oc: :>0000: """'0:""'""'"°°:cc: "'°""""'"°"'O!:"""'xa"'"',,..,.oo 

Anglosaski projekt - kontroli energii .-.tomowej 

a 

czyli ,.świński trust•• 

wstrzymały się od głosu. 
Zalecenie Komisji Politycznej prze­

widuje, jak wiadomo: 

j W sprawie Libii: ogłoszenie nie· 
podległości do końca 1951 roku, 

cdministrację do tego czasu przez 
komisarza ONZ, przy którym będzie 
funkcjonował organ doradczy, złożo­
ny z przedstawicieli USA, Anglii, 
Francji, Włoch, Egiptu, Pakistanu, 
Cyrenaiki, Trypolitanii, Fezzamu i 
przedstawiciela mniejszości narodo­
wej Libii. 
2 Somali: niepodległość za 10 lat. 

. Pr.zez ten czas administracja po­
w1ern,Jcza Włoch z organem dorad· 
czym z przedstawicielami Kolumbii, 
Egiptu i Filipin. 
3 Erytrea: odroczenie decyzji na 

rok. Wysłanie komisji ONZ dla 
zhadanid opinii ludności miejscowej. 

.PZPW Nr. 1 
I 

W)' konały 
plan roczn! 

· Dnia 22 bm. o g. 17-ej 
P ZPW Nr. I wykonały 
plan roczny w tkani­
nach gotowych. na 5 dni 
przed terminem. 



Str. 2 ,_ __________________ ._ ____________________________________ , _______________________________________________________ _ 

.Genialne prace lózlf·a Stalina 
potężnym ·orężem proletariatu 

w walce o zwycięstwo socjalizmu 
I 

„O MATERIALIZMIE DIALEKTYCZNYM 
i HISTORYCZNYM" Praca J6zefa Stalina „O materia 

liźmie dialektycznym. i historyez nym", zawierająca wykład jpOd- ;,,._,1 ________________________________ _ 

sta\VO\vych zasad filozofii marksi- -
stowskiej, została na:pUsal\a dla demok~cji ~udowej sektor pry- dzę, odrodziła kapitalia:m i prze· 
„Krótkiego Kursu Historii watno-kapitalistyczl'ly i sektor so kształcH:n kraj w kolonię amery­
Wl{P(b)". Stanowi ona 2-gi para cjalistycz.ny mogą zgodnie współ kańską. Dlatego trzeba nie tylko 
graf IV rozdziału tej książki Mo żyć i harmonijnie rozwijać' się wid~eć to nowe, co się rodzi i 
że s~ę wydać dziwne, po co ,~ hi- 1 o~ok siebie, a więc, że dell\okra- rozwija, ale również czynnie wal­
storn: Partii wplatać wykład fi- l CJa ludow~ jest ustrojem niezmien czyć o jego zwycięstwo. 
loz-0fli? Czy podręcznik historii 1 nym. skoncz-0nl'm. • Prawo walki 
WK.P(b) musi. być równocześnie Byla to teoria antymarks1stow 
podręcznikiem filozofii? sk_a, antydialektyczna Nosicie- przeciwieństw 

Tak _ musi. Cecha eh akt le odchylenia prawicowo-nacjona Rozpatrzmy inne podstawowe 
rystyc:ną partii marksfsto~ko-~; I Estyczn{go nie rozu~icli podsta- prawo dialektyki - prawo waUd 
ninows'.:;iej jest ścisłe powiązanie l wow:,~~ praw roz""OJU społ~czne przeciwiefi.st\v. Głosi ono, że we 
teorii z praktyką. „Bez I ' 30, o rytych przez Marksa l tak wszystkim zawarte są wcwnętrz­
cyjnej teorii niemożliw re~vo tui I genialnie rozwiniętych przez Le- ne przech-.rie11stwa, i że , -,olka 

l l . , .Y .J
1
esLe nina i Stalina. Przyczyną ich opor tych przeciw1'en'stw 3·est s1"łą napę 

ruc l rewo ucyJny' - mow1 - t · · 'l t 1· -. A 1 . t . unizmu i s epo y po itycznej, któ dową rozwoju, post<>pu. w spo-
n •n. rewo ucyJna eona_ par- re ty1e szkód wvrzadziły polskiej -. 
ti proletariackiej opiera s•ę na kl . b t - " . · 1 . łeczeństwie klasowym motorem 
gr<>nitowym fundamencie fiiozofii . aS<~ r~. 0 1:iczdeJ bydo m.in„ t

1
c;, rozwoju j€St walka klasowa, wal 

marksistowskiej - na materialiź ;ie 0 /8~ ~;ni 0 zti~ah' mt ateriłl iz ka klas uciskanych przeciwko kła 
mic dialektycznym i historycznym. mu ta e ycznego 1 15 oryczne- som panującym. Wynika stąd -

Bez znajomości materializmu dia !::i!:it~ ~~!jg!~~~h!~ś~Lmi za mówi towarzysz Stalin - że „nie 
lektycznego nie można kierować należy zacierać sprzeczności ustro 
walką rewolucyjną (proletariatu, W lk k 1. ju ikapitalistycznego, lecz trzeba 
n ie można kierować budownic- a a Z apita izmem je ujawniał i rozwikłać, nie na­
twem socjalistycznym. Dlatego musi trwać do końca leży tłumic walki klasowej, lecz 
każdy, kto chce zrozumieć d<r Ludzie ,..: ni·e . trzeba ją d-0pzowadzii do końca". 

. ~· rozumieli, że · 
świadczenia walki partii bo1sze- ustrój Id. emokracji ludowej, J"est Zamazywanie bowiem sprzecznoś 
wickiej, i umieć wyciągną~ z nich f a k ci klasowych hamuje rozwój spo­

leczny; przyśpieszyć ten rozwój 
może jedynie ujawnienie, wykry­
cie, wydobycie na wierzch prze­
ciwieństw klascnvych. Dlatego par 
tia nasza miała rację, gdy posta· 
wiła wyraźnie spra\vę walki kla· 
sowej na wsi, uświadamiajllc chło 
pom biednym i średnim przeciw­
stawność ich interesów interesom 
bogaczy wiejskich. 
Tą nauką stalinowską kierowa­

ło się Plenum Listopadowe, ujaw 
ninjąc źródła klasowe oportuniz­
mu, nacjonalizmu i socjal-demo­
kratyzmu, które są wyrazem na­
cisku burżuazji na klasę robotni­
czą, wyrzeczeniem się ideologii 
proletariackiej i podporządkowa-
1tlem się ideologii kapitalisty­
cznej. Tylko pełne zwycię· 
stwo marksizmu - leninizmu -
konsekwentnej ideologii klasy ro 
botniczcj - może znpewnić nasz 
szybki rozwój ku fS.QCjalizmowi. 

Genialne prace Józefa Stalina 
uczą ludzi pracy posługiV11ać się 
materializmem dialektycznym !i 
historycznym, potężnym orężem 
ideologicznym proletariatu w je· 
go wnlca z kapitalizmem i ideolo­
gią burżuazyjną, w· jego walce o 
zwycięstwo socjalizmu. 

Nr Ul 

'Plan produkcji stali wykonany 
Wspaniały sukces hutników 

KATOWICE (PAP). - Dvświad-1 nie metalurgii z profe6orami .\'Ooo 
cienia pierwszego etapu w:;półza- dem~i Górnicz?, - ~utnic.zej. w .Kxa­
Wodnictwa pracy w hutnict wl.e pot- kow1e Cholewmsknn. Ludkiew1ci:em 
skim zastosowanego po raz pierw- i ~ek;torem f'.Olitechniki. Sląskiej w 

• . . Ghv.ncach - Kuc:zewskim na ca:ele, 
s~y "!'e wrześmu· b. r. przez załogi W obradach uczestniczył kierow­
p1e-0ow martenowskich, omówlo~e nik Ministerstwa Przem)"Słu C\ftŹ:, 
zostały w dnlu 22 bm. w Katow:- klego inż. Kiejstut Zemajtis. 
cach na I naradzie stal.:>wnik6w Burzą oklasków powitali ucust 
hutniictwa. Narada zgroma.iziła kil- nicy narady meldunek o wykom..-
kuset najwybitniejszych przodowni niu przez hutnie1.wo pol<1kie r~ 
k6w pracy, licznych przedstawicieli nego planu produkcji st.a.li suro-
personelu technicznego stalowni c.- wej przedterminowo w dniu ł1 
r.az dz.iałaczy naukowych w dUedzi- lisiopa-Oa b. r. 

Na ope/ tow. Jona Waloszczyka 

Robotnicy rolni wzywajq 
do wspólzawo~nictwa w oszczędzaniu 

POZNA~ (PAP). - Na :IJ)~l to­
.karza Pa11stwowych Zakł ·i:iów 
Optycznych w Warszawie - Jana 
Walaszczyka robotnicy zesp0łów 
Państwowych Gospodarstw H. )~11vc!1 
w Wielkopolsce odpowir.dzil'H IlOd­
jęciem szereg-u zcbowiązań w zakrc 
sie os~zędnoścl i wyra.zi.11 got~w:iść 
opisania metod pracy racjona.\lzato­
rów. Robotnicy wystąpili .z wnio­
skiem o wpmwadl:enie ksiąier.z~k 
o.szczędnościowyrh, kt-Ore umożliwią 
dokładną. kontrolę OS'lC<lędnośc1 po­
czynionyoh prze.z robctnUtow. 
Zespół Iwno, pow. Sroda, zobo­

wiązał się do wykcnania c'l.łnroczne 
go planu oszczędności do 12 grudnlll. 
br. Jednocześnie zał0«a. z-)Społu 
Iwno wzy-wa wnystkie zespnly 
PGR w krnJu do współza.wodnbtwa 
w upłynnieniu remanentów węgla, 
ro.py, na.wozów S7Jtuemych l tp. 
Przez przerzucil.?lie zbędnych iloścl 
tych towarów do gospodarstw któ-

re tch nie posiadają, pragną rob9ł 
nicy zespołu Iwno uzysltać doda.tke> 
\rn oszc:.-:ędności dla całego zespołu. 
Dla prz-eprowadz.enia akcji 1płyn 
nienia remanentów powołano ·,v ze­
spole specjalną sekcji: przy komite­
cie Wi'J>Ótzawoónict wa pracy. 

Po dewaluacii szJ..1linr,a 

Zwyżka cen w Austrii 
\YIEDEŃ (PAP). - Jak donos 

prasa, natychmiast po oglo11zeniu de 
waluacji . szylinga, rozpoczęła sję o­
stra :i;wyżka cen. Poniev.-::tż cena Wf 
gla, importowanego z USA w ra.. 
mach „pomocy" marshallowskiej 
wzrośnie dwukr,otnle, przewiduje sit 
znaczną podwyżkę cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, 

wnioski w odnies;i:eniu do·nasz--h ormą y tatury proletariatu, że 
3 - nie jest czymś 2astygłym, że musi 

:rt~u:~;lis~~ce~~~~~°i! się rcnwijnl: i fść naprzód poprzez L 1· st ko n s u I a f ran c us k ·1'e eo w S z cz e c ·1 n 1· e bistodi działalności '.'WKf(b) JtO'" ostrą walkę z elementami kapita 

:ęać t:~~~ał~ei:~~~c:_ą 1&:::~; S::c:~!=m~1i;:cż:o::~ . . / 

marksistowską. . rej gospodarki kapitalistycznej; • ł • A d .C. R b• 
„Materializm dialektyezny t- . musi więc rosnąc 5. krzepnąć, wy· W SpraW18 aresz OWaftego szpiega ,,.,,,,, n r.:: 0 lft8QU 

pisze towarzysz Stalin we wspom pierajęc sektor pryl'ł'atno-kapita- W.A:F..SZAWA (PAP). Konsul !ran n.ego llllodego człowieka, ale aaleiĄ- mogłem uchyU(i się od obowiązkowe) 11o§cl ludzkiej, która 1apano-walaby, 
nianej pracy - jest to światopo• ~tyczny. Ale nowe formy nie cuski w Szczecinie p. Maurice Ri- cego do personelu konsulatu, nazwt- uprzejmości wobec członka naszeJ ko gdyby nie katastrofa fizyczna 1 bioJ°'" 
gląd partii marksistowsko-leni· zwyciężają same automatycmie. voil" przesłał do „Kuriera Szczeciń- slliem Andre Robineau. Ionii w Warszawie. giczna, Jaka na nieszczęście dotknęła 
nowskiej. Nazywa slę on mate· Warunlciem ich zwyci~twa jeS't skiego" i do „Głosu Szczecińskiego" Gdy okazałem swoje idzlwienle, od Ponieważ młody człowiek miał nie- całą kulę ziemską, Gdyby nte 1fOJna, 
ria,izmem dialektycznym dlatego, czynna l świadoma drlalalnosć list w sprawie urzędnika kierowane- powiedziano mi, że ten chłopiec o zacllugo powrócić do Francji, posta- podawanoby sobie po l:ratersk11 ręce 
że stosunek jego ido zjawis.k prz. y klasy postępowej, w tym wypad- go przez niego konsulatu Andre Ro· wyglJłdZie paryskiego łobuziaka J~st nowlłem zaczekać, nie bacząc na to, z pomocą. Obecnie wycłągam Jedyn, 

d 
• tod b d ku 

1 
bineau, ar,esztowanego w Warsza- synem szanowanego sekretarza gene- że ten, i.1t to nazywamy we Franc1·1, rękę, jaka ml pozostała, ponlewa.a 

ro y, Jego me a a a.n1a ZJa- pro etariatu ł .J"ego par. ti1·. "' • d , d wie za szpiegostwo. Niżej podajemy ralnego naszego Instytutu Francuskie „nleafor11y dzieciak" przeszkadzał w drugą utraciłem podczas atraszllwego 
w1sk przyro y, Jego meto a pozna Elementy katpitalistyczne nie ustą tekst listu: go w Warszawie. Powiedziano ml po· sprawnym funkcjonowaniu 1 w dyscy wydarzenia, które się nazywa w0Jn1t. 
wania tych zjawisk jest DIALEK pią z drogi dobrowolnie - iprze· Pragnę :zakomunikować następują- nadto, że był on zawsze bardzo ruch· pilnie pracy naszej placówki, Oddany Panu 
TYCZNA, •a objaśnfmie przezeń ciwnie, walczą one zawzięcie prze ce i;zczeg6ły w sprawie młodego An· Uwy, ze był odważnym ochotnlklem O ile chodzi o jego postępowa.nie Maurice RłvolPI 
zjawisk przyrody, jego pojmoW!'· ciw nowemu ustrojowi. Elementy dre Robineau, o którym pisze dzisiaj francuskich wolnych sił podczas woj- poza konsulatem Jest ono, Jak I jego Komml FrancJt 
nie zjawisk przyrody, jero teoria kapitalistyczne mają tendencję do prasa poranna. ny, te przyzwyczail się do samowolf 011oba, zupeJnle nieznane konsulato· • * • 
jest MATERIALISTYCZNA". odradzania siA li gd"b'"•Śmy nie Po moim pri_ybyciu do konsulatu i zuchwalstwa 1 zwyi::zaje te nadal wi. Podobno wykazywał on w\ele Zamieściliśmy p01c.ytej li3t, kt6 

1 d 
" „ J Republiki Francuskie} w Szczecinie zachowuje, oraz ie dotąd nie posiada fanfaronady t łobuzerstwa, ry -nr -'-' d d '·- ·· Gł 

Towarzysz Sta in aje krótki i prowadzili z nimi walki, nie ogra · „ .. ze„..,.. o re GrWJ'& O.!U . ły l , , . . byłem zaskoczony obecnością w cha· -iadnego zawodu. Jeżeli chodzi o mnie, a znalazłem &:czecii'isl~iego" k-01!$1tl Rep"ttbFki 
zw1~z , a e rownoczesrue n1ezwy niczali i wypierali ich, moi:łyhy rakterze gościa - powtarzam wyraź- Pracując od niedawna w przedsta- się pnypadkowo wśród \Vas w • 
kle jłlsny i przejrzyety wykład one znów się szeroko :rozwinąt i nie - w chan1kterze gościa - pew- wicielstwie francuskim w Polsce, nie związku z moją pracą, staram się zro- Fra.ncttskiej 10 S.::czecinie P. Mau 
głównych tzasad marksistowskiej doprowadzić do odrodzenia kapi- .:umieć Wasz naród I zbliżyć się do 1'ice Rivoir, List ten zaslEgu...je na 
metody dialektyonej i marksi- tałizmu w naszym kraju. w k1•lr'-u Wl•Pr~z~ch niego. Specjalnie interesują mnie uwagę. Opinia polska przyjmie • 

t k
. t • li f'l A ~ & ~ ~ Wasze żłobki, a to dlatego, że s~ one prawdziwym zaclowoleniem szew 

s ow! iego ma er1a zmu 1 ozo- Ostateczne zwycięstwo nowego ...,, 
ficznego. ustroJ·u _ SOCJ·alizmu _ i'est nie- MOSKWA. - Nakładem wydawni· MOSKWA. - Kołchozy leśnych i przeznaczone dla najmłodszych dzie- gólnie te jego Zlvroty, w których 

ctwa literatury prawniczej ukazała lasowo-11tepowych rejon6w europej- ci p lwnsul Rivoi st · d · 
uniknoione, .ale rozwój historycz- si" w ilości 50.000 egzemplarzy ksia_ż sklej częśd ZSRR 'vykonaly na dlu- .Chca.c bvć wprowadzonym w to'-. : . · r ktrier z.a, ::e 

2 
• kl " ' ' cieszy się w naazym ·raju pel,,.,., 

naczen1e DQU ny nie zawsze biegnie prostą lin.i.ą ka Farberowa, pt. „Prawo państwo· go przed terminem jesienny plan sa- aktualnych spraw - czvtam Wasze "''111 

T S 1
. . . . su,.obodą, że ze strany tcładz pol 

ow. ta ina J naprzód, zdarzają się zygzak·i w we krajow demokracji ludowej". dzenla leśnych pasow ochronnych. gazety podobnie Jak wszyscy, a jeśli sk1eh ,spotyloo.l si.ę zawsze z porno 
dla :polskiej klasy !rozwoju i cofnięcia się zanim no- Książka podaje szczegółowo struk Równolegle z sadzeniem nowych P<?łtrzebne mi są jakiekolwiek szcze- cą i· po-narc•em ~" ·hy"""'tl'""„t"• 

b 
• • t • · t t · t · f · pe.sów, kcłchozv rlokonały olbrzy. go y, jak np. w sprawie nawigacJ'i ,,. • - "" . .., n..v" """'" ' 

ro otniazeJ wy us rOJ os a ecznte za rmm UJe. turę państwową władz terenowych, h t tkó swych funkc3·i ko1isularnyc'h, 
Pro,-•-ri·at ni·- """Oz· e zdawać - b - k ' b t 1. p 1 k. mich prac przy zagęszczaniu starych naszyc s a • w łtansportm.\')'Ch ko p •. 

T d 
=w .„ ua prawa l o owiąz l () ywa e l o s l , pasów ochronnv. eh. rzvstam z p j 'ci w h ubttku1'ac pou»i" z· t . 

ru no tu - rzecz jasna--oi:ió· si~ na żywiołowy rozwój wy:pad- Czechosłowacji, Butgarli, Rumunii, u rzc mos aszyc . - ~„zszy is • mu.n 
wić pełną treść wykładu. Kazdy, ko'"T,· musi' n1'eustann;... walczyc· Węgier, Albanii i Mongolii. Jesle11!ą br. zasadzono około Władr. w taki sposób, w Jaki mogą my Jednak, zaznaczyć że tiie 1110 

kt h b 
, ś . rl „ "" 309.000.000 sadzOllek dębu, Jesionu, zwracać się do władz francuskich żeniy się zgodzić z fliektóryln.i •e 

o c ce yc wia omym bu.do- pneeiwk.o możliwości zy.,.,aków * • * klonu, Jabłoni, gruszy, wiśni i wielu Wasi przedstawiciele w moim kraju. t · d " · · l' · „- go u:ier zenianii. List "'. Rivo-ir 
wm~ SOCJa i:mm, pow1men sam 1• zawrotó·~, gdyz" tylko w ten spo MOSKWA. - Sekretarz neneralny innyc11. Byłem zawsze zadowolony ze sposo- ·z · ,, 

t 
, „ „ usi u1e ze s:~piega - Robineau 

przeczy ac tę wspanialą pracę Sta sóh można zapewnić ostatecmy Związku Pisarzy Radzieckich, Ale- * • * bu, w jaki mnie przyjmowano. ; r.. 1• 1 

lina M ło P"'"'e t c' tudi ksamler Fadie1·ew wydał przy1·„cie na MOSKWA. - Ze wszystkich kra- Kończa_c to krótkie ośw1'adczeru·e uczyi.iw zwyMego „łobuziaka" Pit 
• a .„ czy a - 8 o· triumf nowego mtroju. Jaskra- " ' ryskiego, lcto'ry ni„ ... nze.;.n~ rze1·n. 

••·a· głęb-1- p-... •1..s. i w.rw • cześć przebywai·ącei· w 2wią:zku Ra· i·ów Związku Radzieckiego n11plyw11· które należy si" Waszym Conrteln1'· " ""·' "'"" Il...-
" c, od .,..'! „~mys ąio.. • -JCU\· w..,,.., ""'rzykladem takiego zawro- " ~r mo do kon~i1-tu J~n"'~l·Swago w 

• :-.1-i' • ki J'„ Y dz!eckim delegacji chińskich działa- ją wiadomości o nowych sukcesach kom, powiem wprost: cała moja po- "' w "''"'"'' 'Vł<> 
gnąc pOW.tCU.U e wruos • tu jest Jugoslawtia, w której kli- czy kultury, nauki i sztuki oraz dzia- produkcyjnych, którymi robotnicy ta stawa zawsze i wszędzie podyktowa- Szczecinie, Musimy stwierc1..eić że 

Praca towarzysza Sta1iina jest ka faszyst<lwska. b~ąca na służ- laczy chińskich związków zawodq- I dzieccy witają zbliżający się dzień na jest głęboką świadomością wiei- inne .1cst w tej sprawie statiowfsko 
nie tylko nililtrzowskim wykła- bie imperialistów opanowała wła wych. Konstytuc ·i Stalinowskie'. kiego obowiązku światowe solidar- rządu francuskiego. Władze fran 

dem podstawowycli 21a1Sad mate~ ------------------------------1111111----------------------•-;m•. cuskie wzięly w obrotię aresztowa, 
rializrnu dialektycrz.nego i histo- Dl t • PZPJG N 8 n~go RobineaM wl.aśni.e jako urzf)d. 
rycz.n.ego. Jest ona dalszym - aczego grupy par YJDe w r ni~ kan..?ulatu„ rozp~tujqc 'fW';JY 
- po pracach Marks11t Engelsa i te1 okazJi n.agmikę omtypolaką 
Lenina - ironvinięciem fhlozofii • • I . . . a i posuwajq,c się ,lawet at de 'bez. 
marksistowskiej nn podstawie UO• Die praCUJ ą na ezyc1e ~ prawnego, oburzającego arentowa 

. g61nienia bogatego doświadczeni.a · • nia załogi polslciego romolotu ·m 
partłi b.olszewicWej. doświadczeń · k którym ńie udalo się Roblnoou 

międeyharodowego ruchu !robot· Krytyka i samokrytyka niezawodnym orę· żem w walce o J1 0 ość produkc1·i zbiec do Fra.non. Jeśij więc p. koti 
nicżego j osią~ęc nauki współcze sul RiVOir stwierdza, ~e Robi.nectu 

snej. Stalin jMno i dobitnie wy- Zebranie, poświęcone uchwałom spadek jakości jest wynikiem de najlepsze farbowanie i czyszcze- Uchwały IIl Plenum KC PZPR nic w ko~lacie nie robil, ie prze-
kazał, jakie znaczenie mają zasa III Plenum KC PZPlt, które od- mobilizacji załogi, wywołanej bra nie nie uczyni wyrobów pierwsze winny się stać dla organizacji par bywal tam tylko tv ch.arakterze 
dy materializmu dialektycznego było się w PZPJG Nr 8, wykaza- kiem dostatecznego zainteresowa go gatunku. A grupy partyjne tyjnej w PZPJG Nr 8 podstawą „gościa" to twierdzenie to może 
dla praktyki rewolucyjnej, jak sto 0 , że tutejsza organizacja partyj nia się organizacji partyjnej zaga w tkalni pracują jeszcz.e gorzej, do usprawnienia pracy partyjnej nas tylko upeu:nić w przekonaniu 
so\vac te zasady w praktycmcj na nie docenia jeszcze w pełni ol dnieniami produkcji. niż gdzie indziej. Nie potrafią i u~unięcia braków produkcji. że stanc·icislw jaJcie Robineat: 
działalności partii proletariackiej. brzymiego znaczenia metody kry Istotnie; organizacja partyjna nawet zgromadzić członków na Będzie to jednak możliwe dopiero zgodnie ze stwierdzeniem wlad.z: 
PrzytoC2ymy tylko parę przykła- tyki i sam.Gkrytyki dla uspl'aw- PZPJG Nr 8 ni.ew!'.i.ele zrobiła, zebraniu organizacji oddziało- wówczas gdy towarzysze zrcnumie f:ancuskich .zafm.or.ool w k-0»-?u~ 
dów, które wykażą, jak wielkie nienia działalności partyjnej i pod jeśli chodzi o poprawę jakości pro wej. • ją i docenia w pełni skuteczność ci_e f~·ancuskim, slużylo mu Jedy~ 
znaczenie ma zastosowanie dialek niesienia wyników produkcyj- dukcji. Aczkolwiek formalnie Organizacja !Partyjna potrakto metody krytyki ł samokrytyki. 

1
:
1
e, Jak'°, ~~r?wan dl-a dzutl.alno.ści 

tyki marksistowskiej dla naszej nych w fabryce. Wprawdzie to- !stniejci w fabryce grupy partyjne, wała sprawę tworzenia grup par- Krytyczna ocena sposobu i wyni- szp,~gows~-.ie1. . • . . . · 
Partii, dla Pols4iej Zjednoczonej warzysze w czasie dyskusji wy.,. to jednak z rozmowy z grupowym :yjnych w sposób formalistyczny. ków realizacji przez organizację ~ Nie.mozemy się 7:0tor.te~ zgo~t 
Partii Robotniczej. suwali różne zastrzeżenia pod a- tow. Franciszkiem Grabowskim i „Grupy" składają się z członków, partyjną uchwał powziętych p~"' pr~~ą z?agateliz?wania c~a.-

dresem ,produlrcJ'i i' pracy party]'• agitato.rem tow. Cvarneckim do- porozrzucanych po różnych dzia· III Plenum KC PZPR dopomo · tatnosci S~P7~ga Rob?;neau. pcd.!ętą 
ł . . _, . · z~ przez p. Rivoir. Dla nas wazne Jest 

Prawo ciqg ego ru~hu nej, słusznie ·wskazując na n iepu- wiadujemy się, ie grupowi nie są lach produkcji, co uniemoźłiwia towarzyszom do usunięcia powaz t „ k . . . . 
• • · 1 d 1 ł a · - f · t i · · h · db , d . k o. ~e or2ysta3ąc ofic1alate z na-
1 ?OZWOJU myślną sytuację fabryki, jeśli c 1 0 o< a nie pom ormowam o ym, grupc;w~·m naw ązan1c wza3emne nyc_ ~an1e an 

0
na o cm u pr?- s.-::ej oościnności jako pracow~iih 

dzi 0 jakość p):'odukcji. Jednak w jaki jest zakres ich obowiązków. go ścisłego kontaktu. Grupowi zaś oukcyJnym dro.,,ą zastoso':"a~a kmisulaniy nadużywał tej gościn.-

Jedno z głównych praw dialek­
tyki mówi o tym, że wszystko znaj 
duje się w ciągłym ruchu i roz­
woju, że ciągle _ coś rozwija się· i 
wzrast~ coś zanika i !Obumiera. 

To co powstaje i rozwija się jest 
niezwyciężone. A zatem - mówi 
Stalin - żeby się nie omylić w 
polityce, trzeba patrzec naprzód, 
a nie wstecz. Zastosujmy tę za­
sadę do wa'I'Unków polskich. Do 
czasu Plehum Sierpniowego Pol­
tskfej Partii Robotniczej_ nooii.ei'e~~· 
prawicowego odchylema głós1h 
bł~.i i szkodliwą te<>ri~ że. :W. 

tych wypowiedziach brak było Dotychczas, podobnie jak daw- pełnią jedynie funkcje dawnych nowych. metod pracy party3neJ. ności dla uzmv..ciania. szpiegost'l,Ca. 

S'c·,-słych sformułowai1, stwierdza- nieJ·, zaJ· muJ· ą się J. edynie zbiera- dziesiętników, nie interesując si~ p z t 1 , t t L-- b. artia wymaga i będzie v,ryma- resz ą, c.icrar• ervs y....,, Ro ineau 

J'ących, KTO J·est odpowiedzialny niem składek i kolportażem ga- i nie mogąc interesować się spra- d k 1 R' · gać od wszystkich towarzyszy, a ana, przez p. onsm.a 1vqr po. 
za złą produkcję "i za niedociąg- zet. Grupowi nie poruszają z: wami produkcyjnymi, kierując zwł'aszcza kierujących pracą par twierdza pośredtiio że Robilieau 
nięc~·a organizacji partyjnej i JA członkami spraw produkcyjnych, ludźmi pracującymi w różnych od tyjną w zakładach produkcyjnych zajmou;ał się karygodnym proce-
P-ICH s'r-.iko'w nalez'y uz·ywać dla :;.ie o.rganizuJ·" zebra11. grup i nie działach. Taka ,,grupa" - nie derem ,:_ c~ego · t · h~ „... uu ... zrozumienia tego, że dyrektywy , I.W ~ się ez przyzn-. 
przeiwyciężenia dotychczasowych notują w swych zeszytach wyni- jest grupą w tym sensie w jakim 1 uchwały władz parłyJ'nych nie Takie, a nie inne iimiosJ.,'i musi-
bł„do'w. kó\'!V' produkcyJ·nych poszczegól- przewiduJ'e statut Partii. iny wy.Mągi•nć NNm· ... są czczymi zaleceniami i że prze- v• ""' z ...... ieszczoncgo 

Te ogólne sformułowania nie nych członków grupy. Po<lobnie przedstla1wia się dzia znac-zeniem ich nie jest pozoota- listu. Takie, a łtie inne wnioski 
tłumaczą, n iestety, dlaczego tkal- A przecież · [)racy dla grupo- lalność agitatorów, którzy rów- wanie na papierze, lecz świa- wyciąga z tego 8-połec:Jeństwo poZ.. 
nii.a we 'wrześniu wobec plano- wych byłoby bardzo wiele. Tow.a- nież całą swą pracę skupili wy- dome kształtowanie pracy partyj skw, które jest do glębi obu~ 
wanych 53,6 procent I gatunku, rzysze z wykończalni skarżą się, łącznie na odcinku odooaływania . d h 1 • . k' szpiegowskimi '[Yr'aktykami niektó­
wykonała nledwie 38,9 proc.? że tkalnia daje towar wybrudzo- politycznego, nie wiążą<: swych :~ri:m:: ~ f::~~neJ nau 

1 
rych francusloich uri::ędnikóto d,y„ 

Badając położenie w PZPJG ny, z plamami oliwy i z dużą ilo- poczynań z zagadni~nia,mi produk plomatyczn.o-konsu7arn.ych przebv.. 
NJ,'. s doc\lodzi?Il,i. dO. wnio~ku, że ścią błędów. Z takiego t-Owaru cjl · 'Kar. ioających 10 ?ta-3zym kra;itc. · - · 
. . ·- · -~· ~ --~ . . - -· 
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Nr 323 
Sir. 3 

Mas Y partyjne wita i ą z oz n anie in mri11111111111111111111~11rnm111111111111111111111111111r 
mimamwoom~mm1111m~~m1 uchwały III Plenum KC PZPR Przemysł „konfekcyjny" Fritaluxu 

Zebrania organ ·z .. d t h ł , d k~ h kł d h wal=~=::~:tyodwied:il mnie mój stary przyjaciel, Kazio. Akurat warto• 

I CCJI po s awowyc w o z IC za a ac pracy - ]es~ d;isiaj coi cie1~t1ego? - :apytal Ka:ia. 
\IV dalszym ciągu na terenie łódzkich organizacJ·

1
• podsta· • h · d I - Owszem - odparłem :i u5miec1ieni. - Nawy przebój techniki ame-

h 
CYJDY. c Je en z uczes. tników dys To_w. Siwarski przypomnia. ł, że ' · k. · !\' d · odk wowyc odbywają się zebrania, poświ'ęc'one uchwałom 1 k ry":ans "H"J· a zwycr:a1ny urzacz. 

1 
tUSJl, tow. Suwals t, obszernie musimy więce1· uwagi zwrócić na El DI P enum Komitetu Centralnego PZPR. • - 1 - machnął lekceważąco rękq mój przyjaciel - ltary 1wrml. Kai. mówił o roli Biura Informacyjne- to, czy wszyscy członkowie Partii d b z. ebran.ia takie urządzone zostały w dniu wczoraJ""'"ym m·1„ · Y ma ten „prze ój": po prostu - „Elektrolux". 

d „„ "' go Partii Komunistycznych i Ro- są rzeCZ"'"1·s·c1'e godru' pos1'adan1·a /\1• Z l N' El ' l ' zy innynu v."IV 
0

PZ.PW Nr 3, w Państwowym Monopolu Spi"ry· b · h J " - 1epra«,~ a - :aprzeczy em starwu·cza. - 1e „ eu.tro ux • 11 Fri· 
tu 

otmczyc w walce z odchylenia 1 g·t ·· t · .„ z 
sowym, Mie3sk1ch Zakładach Komunikacyjnych PZPDz-G mi ideologicznymi. e l ymaCJL par YJneJ • tu ux. Nr 4 i innych. ' T - Berielux, cftcialeś powiedzieć - poprawił Kazio z miną znat<·cy. 

ow. Wieszczyński stwierdził, PZPB PZPW Nr 3 że nieodzownym warunkiem rea- - /\'ie - ofuknąłem wtro pr:yjaciela, nie nadążajqcego za najśu:ieiny• 
oraz wzmożoną pracą przyśpiesza w Rudzie Pabianickiei mi postępami techn.U.i USA - 11ie: Benelux, a Fritalu.'t, Fritulux - ostat. 

r ·oto, co pisze o przebiegu tego nasz marsz do $ocjalizmu. lizacji uchwał III Plenum jest ni „gwóidi" sezonu. 
Zebralll·a nasz korespondent fa· Tow. Wierzbi'cka gorącymi' sło- podniesienie poziomu ideologicz Zebranie organizacji podsta- C , __ . l . . ., ł k

, p - ::e"<1J·1w - irac::q się :astanawwć ,,_a3io - a jaka jest właściu:ie 

bryczny' tow. Vuarci'kowski·. wy so1i'daryzuJ·ąc się z uch'"ała- nego cz on ow artii. woweJ' naszych zakładów - pisze l l F 1 ? . '" • " rólinica mięc zy flene 11....,em o rita uxem. Benelux był jak wiadomo, nie 
„Referat tow. Sercarza kilka- mi Plenum, wezwała wszystkich Państwowe Zakładv korespondent tow. 'Vojciechow· tyle „gwaid;;iem" sezonu, ile, „gwoździem da trumny gospodarczej" Lu· 

krotnie przerywały okrzyki i do wzmożenia czujności. · ski - wykazało, że towarzysze w xemburga, Belgii tudzież llolwidii.„ ~ 
kl N. · i·ć t Przemysłu Dziewiarskiego o aski zebranych. Po referacie - ie mozemy pozwo l na o pełni zrozumie1i i ocenili wagę - Fritalux - u;:;11pel1tilem - jest gwoździem da trumny gn$podarc::ej 
wywiązała się ożywiona dysku- - powiedziała - aby zdrajcy i i Galanteryjuep Nr 4 uchwał III Plenum KC PZPR Francji, Italii, L1uemb11rga, Belgii i llalundii ..• 
sja, podczas której głos zabierało odchyleńcy niszczyli wielkie dzie Korespondent fabryczny, tow. - Alw - kimu1ł glmt'fJ Ka:::in - ro=wniem. 
wielu ~owarzyszy. Jeden z prze- ło najlepszych synów klasy robot Królikowski, pisze: 19-tu towarzyszy, którzy zabiera· - leszcze l<'piej :ro:11111iesi: - umu"ażyłem - gdy popatr:ys:: na ten 
mawiających, tow. Morga, zwró- niczej". „To·w. Ficińska zwróciła uwa· li głos w dyskusji, poruszyło wie- rysu11l'l•. 
cił uwagę na konieczność zwięk gę, że towarzysze n ie doceńiają le zasadniczych spraw dotyczą- To mti1d1!c, podsunąłem pr:;yj-Ocielou-i ilustrację, przeclstau:iającą rn 
szenia naszej czu:iności i baczne- Miejskie Zakłady dostatecznie znaczenia szkolenia cych życia naszego zakładu, wzy- svosób nader J>fostyczny cbalanie fritaluxu: aro potężny oclr.-11rzacz, 
go obserwowania tego wszystkie- Komunikacyjne "'aJ·ąc zebranych do '"alki 0 „, 1·ę- ,.macie in r.:S.1" m·hłw1ia clrapiei:llie ,.p)IJ..i'' reahcji :achodrtio-eurdpcj. partyjnego i n!.achQtnie uczęszcza „ " · " k' · s 1 go, co się dzieje w zakładzie. Zebranie nasze - pisze kares- • s ·1.e1: • c w11w11óu„ Saragnrriw, Svaahów itv .• a :a ich pośre<l1ric:wem pa1i· 

- Mamy zwyczaj uspraw1edli pondent z MZK ~ Helenówek, ją na kurs. Drugim niedociągn:ę kszą wydajność pracy i o lepsze Mim, hróre oni ,.rewezt>11tujr/'. 
wiania wszelkich „nieszczęśli- tow. Szałkiewicz - stało się wiel ciem jest to, że absolwenci szkół jej rezultaty. - Ilo, lio - 11śmit>chnąl si'} s:yderc:r.o Kazio - c:egn też ci Ameryf;a. 
wych przypadków", nie zdając so ką szkołą rewolucyjnej walki o partyjny-eh są zbyt mało aktywi- Tow. Gościmińska mówlła o nie nic u:ymyślą! 
bie w pełni spr.awy z tego, że nie socjalizm w Polsce. W toku dys· zowani przez organizacje/'. tym, że członkowie Partii w nie- - Obec11ie ich mailiu·o.foi w 1rm wzgltJdzie - powieclziałem - uleg111.! 
Jd·ednokrotnie kryje si~ za nimi kusji tow. Kot przypomniał 0 'na Tow. Widawski mówił obszer- dostatecznym jeszcze stopniu od- zu•ię1w:e11iu. Zapew11e już czytałeś: w Departamencie SUirm GS.4 pawstal 
ziałalność wroga klasowego. szych wielkich sukcesach gospo- specfa!11y wyc/zjal „1l'oj11y P.srchicznej", w sldad którego trejd<J ni. iwiymi 
I-~zy sekretarz naszej organi- darczych~ zaznaczając jednak, że nie o. koniecznoścj pogłębiania d.ziaływują na swe bezpartyjne przedsUJwiciele administracji do sprrnv „planu Marshalla"„. 

zacji podstawowej, tow. Barański fakt ten nie powinien ani na wiadomości o życiu, walce i pra- środowisko. - 'ci, co wykombinou.·ali Benelux i Fritalux? 
podkreślił, że musimy poświęcić chwilę osłabiać czujności towa· cy Związku Radzieckiego. Podsumowując dysk\lSję, tow. - Ci sami. 
więcej uwagi, niż dotąd, w spra- rzyszy. _ Związek Radziecki to Berler z Centralnej Szkoły PZPR - Hm, w tak-im razie - zauważył po namyśle Karla - nie będzie fAik 
wie szkolenia partyjnego. Opano - WzorUJ"emy si.~ na osin...,.i•· ile z gospodarlcq~krajów Fritalux11. W zwiqzkit z pau1yższ)m fal,:tem wzro-.... - "' nasz wielki nauczyciel, to kraj stwierdził, że poziom jej pozwa- ' !Wanie :marksizmu-leninizmu daje ciach Związku Radzieckiego i ·' inie tani np. Trnlosalnie przemysł ho11/ekcyj11y_„. 
nam na~wniejszq i najmocniej- WKP(b), która jest przebogatą który zbudował socjalizm, przy- la przypuszczać, iż towarzysze z ~ Myślisz.„ _ przen.vałem. 1 

~ą 'broń w walce z dywersją wro skąrbni'Cą doświadczeń, z , któ- niósł nam wyzwolenie i pomagał PZPB w Rudzie Pabianickiej w ....._O produhcji pei.mego 1atunku odrletr, - .zakońc:,·l Kazio. - U na.s 

t~ klasowego"„ ~~~~~~;~~~uj~~ ~~~~Ćh ; ~~c~~ższych 1 chwil~ch,państwa I pełni ~~alizują uchwały IIl P~e-j~;:,J;, ~-=:',,!:z=~:0ń!:;,c:::c:moccrnrn-: 000000000~:;,c"" 
Pałlstwowy Monopol Na ;z:akończenie zebrania uchwa 0 ego. ! ' · 

1 JIUDl • · · .• ,;„ • 
. Spirytusowy lili.śmy reolucję, w której mię-

r Podczafl dyskusji, która slą wy dey jnnyma_ stwierdzamy: ,.,Uchwa 
1Wiąza1a po referacie tow. Rosza- ły m Plenum będziemy wprowa 
ka - p~ korespondent fabrycz dzać w życie przez wzmożenie 
ny, tow. Kordos _ przemawialo czujności rewolucyjnej na wszyst 
ponad, 20 towarzyszy. kich odcinkach życia polityczne-

Tow. Błaszczyk przypomni.al, go i gospodarczego, przez zaznaja 
ze posiadanie legitymacji partyj- mianie z tymi uchwałami każde­
nej nie daje towarzyszowi żad- go członka Partii, przez spotęgo· 
n~h prtywilejów, lecz nakłada wanie szkolenia partyjnego, pod 
na niego wiele dodatkowych obo niesienie poziomu ideologicznego 
wiązków. i pełnej aktywności całej organi-

- Godnym posiadania legity- zacji podstawowej", • •• macji plłll'tyjnej jest ten spośród • 
nas, który w swej pracy służy Na zebraniu Il ł V oddziału 
ideałom Partii i swą czujnością Miejskich Zakładów Komunika· 

100 tys. km. na samochodzie bez. remontu 
Sumienny kierowca uzyskał 121 tys. zł. premii 

W tych dniach Tow. Florian Dziedzic jest prz0· 
tow. Florian Ozie- down:kiem ;pracy w Państwowym 
dzic, kierowca Budownicbwie Elektrye7.nym. 
12-tonowego .samo- W ciągu swed dwuletniej pracy wy­
chodu w Przed· kazał rzetelność i sumienność w wy 
siębfor,-;hvie Pań- konywaniu swych obąwiązków, za­
stwowego Budow- oszcz~dzając Państwu przeszło 1 mil. 
n!ctwa Elektrycz- zł. Jest on wzorem dla swych to-wa· 
nego otrzymał: pre· rzyszy !J)racy, pełen ilapału i po­
mię w wYSokoścl świ~enia. 
121 -tys. zł - za Hieronim Łukulak 
przejechanie 100 Sekretara Part. Org. Pod.st. PZPR. 
berL remontu l na- I prry Państwowym Budownictwie tys. kiloJDetró'v 

praw WOZll. Elelctrycz. 

~.------------------------------------·------------------... Już za dwa tygodnie 
uplgwa ter1nin 1'onkursu 

zespołów najlepszej jakości 
Które zespoły wysuwają się na · czoło? 

Już tylko dwa . tygodnie dzie· ekstry, 26,9 proc. primy, 106,9 
Ią nas od zakończenia konkursu proc. planu. 
na piętnaście najlepszych zespo· Wśród najlepszych znajdują 
ł6w tkacldch w przemyśle bawet się również trzy zespoły z PZPB 
nianym, konkursu, który rozpo· Nr 7: zespół Natalll Wiśniew· 
czął się 1 pażdzieniika br., z U· skiej - 68,9 proc. ekstry, 31,t 
działem zakładów baw.ełnianych proc. primy, 104,7 proc. planu, 
z całej Polski. zespól Terelly Kowzan: 61 proc. 

Im bliżej końca, tym większe ekstry, 39 proc. primy, 105,7 
zainteresowanie, które zespoły proc. planu, oraz zespół Wojcie· 
osiągną najlepsze wyniki i zdo· cha Balcerzaka - 51,6 proc. eks­
będą wysokie nagrody po 150.000 try, 42,4 proc. primy, 102,2 proc. 
złotych. Przy warsztatach tkac· wykonania planu. 
kich wre wy tężona praca. Prze· Zespół Ignacego Kaźmierczaka 
cież warunki konkursu przewi· z PZPB Nr 17 - 44 proc. ekstry, 
dują produkcję wyłącznie ekstry .56 proc. primy, 101,4 proc. wy· 
i primy oraz wypełnianie co naj· konania olanu. 
mniej w .100 procentach planów Spoza Lodzi do nagrody kwa· 
produkcyjnych. . Jifikują siq następujące zespoły: 
Według dotychczasowych obli 

czeń, najlapszc wyniki wykazuje z PZPB W Pabianicach: zespól 
13 na&lępujących zespołów kon· Wacława 'Vącla - .49,8 proc. 
kursowych (za czas od 1 pa- ekstry, 50,2 proc. prnny, }03, t 
ździerrika do 10 listopada): dwa .pr?c_- planu oraz zespoł Jozefa 
zespoły z PZPB Nr 2: zespół Sta· Gor5kie~o - 77 proc. ekstry, 23 
nisławy Serwatki - 86 procent P'.~1C. pnrny, 130,2 proc. wykona· 
ekstry, 14 procent primy, 124 ma planu. 
procent planu produkcyjnego Z PZPB w Andrychowie zespól 
oraz zespól Heleny Michalak - M,uceli Cwiertni - 47 proc. eks 
80,6 procent ekstry, 19,4 proc. try, 51 pwc. primy, 110 proc. wy 
primy, 120,4 proc. planu. konania planu i zespół Heleny 

W PZPB Nr 3 wysa,nął się na Struglik - 44,9 proc. ekstry, 
czoło zespół Bronisławy Deki: 55, 1 proc. primy, 107 proc. wy· 
40,4 proc. ·ekstry, 59,6 proc. pri· konania planu. 
my, 120,1 proc. planu. Następnie Ciekawe, czy w innych fabry· 
podążają dwa zespoły z PZPB kach nie ma zespołów uzyskują· 
Nr 6: zespół Heleny Michalak - cych lepszych wyników. Już za 
77,4 proc. ekstry, 22,6 proc. pri- dwa tygodnie ciekawość nasza w 
my, 101,6 proc. planu i zespół tym względzie będzie uspokojo· 
Janiny Mh'oszewskleJ-73,1 proc. na. 

I 

Twórcza myśl robotnika w sojuszu z wiedzą 
Dalsze głosy i wypowiedzi uczestników 

narady racjonalizatorów z naukowcami 
Odbyta ostatnio w Polltechnlce Łódzkiej narad11. racjonallzator6w 

I naukowców stanowi przełomowe wydarzenie dla dalszego rozwo­
ju ulepszeń technicznych w naszym przemyśle włókienniczym. 

W da.Iszym ciągu zamieszczamy głosy 1 wypowled:i:l uczestnik6w 
tej doniosłej konferencji. 

Prof. Bratkowski 
prof. Bratkowsld :z Wydziału Włó-

kienniczego Politechniki Łódz­
kiej wita z radością wspólll.ą konfe· 
rencję robotników i naukowców, -
jako zapowiedź zbratania się myśli 
twórczej racjol;lalizatora z wiedzą lu· 
dzi nauki. 

- Wspólprac11 ta staje sie: koniecz 
nością w dzisiejszym ustroju, w do· 
bie niezmiernie szybkiego rozwoju 
przemysłu l poste:pu technicznego. 
Robotnik, bez.pośrednio stykający się 
z narn:dziami, maszynami, biorący 
udział w procesie produkcyjnym jest 
z powołania swego racjonalizatorem 
i wynalaLcą. Inicjatyw11 twórcza ro­
botników. · dopiero dziś uzyskująca 

możliwości wspaniałego rozwoju1 ist· 
niala już dawno. Kto zna historię włó 
kiennictwa, wie, że technikę włókien 
nictwa tworzyli robotnicy. Te::hnikę 
tę należy wciąż ulepszać 1 uspraw· 
niać, aby produkcju nasza ddwala 
cor.az lepsrn wyniki. Zadanie to spo­
CZ\'Wa zarĆiwno na robotnikach -
włókniarzach, technikach, mzynie· 
rach, jak i na naukowcach. Będzie ono 
wykonane, gdy między tymi czynni· 
kami powstanie ścisła współ.praca. 
Dlatego też bardzo jestem rad, że In· 
stytut Włókiennictwa wyraził goto· 
wość utworzenia poradni technicznej 
dla racjonalizatorów. Nasz wydział, 
w myśl oświadczenia rektora Achma· 
towicza, otwierający swe podwoje 
dla racjonalizatorów będzie służyl fm 
radą i pomocą w urzeczywistnianiu 
pomysłów, organizował odczyty w za 
kładach pracy, podnosił wiedzę tech­
niczną robotników. Bowiem zdajemy 
sobie w pełni sprawę, że racjonallza· 
cja tworzy nową erę w technice poi· 
skiej. 
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71 tysięcy cegieł w 8 godzin 

Na budowle domu Metalcxportu robotnicy Betonstalu, murarze V!. Ma· 
jorowskl i \\i. Szymborski, pomocnicy H. Krajewski i Z. Berent oraz 
podri:czni J. Post, W. Komorowski, E. Rutkowski, J. Ffgurnłak, R. Majo­
rowski, R. Baum i W. Godlewski ustanowlli nowy rekord Polskl, wmuro· 
wując systemem potokowym 11 tyslęcy cegieł w ciągu 8 godzin pracy 
Na zdjęciu - ogólny wld„i.. budowy; w głębi tłumy przyglądającvch się 

warszawiaków 
1 

Tow. Kazanecki 
z Fa-Ma-Tki 

T ow. Kazanecki, sekretarz Klubu 
Racjonalizatorów w Fabryce 

Maszyn Tkackich, opowiada zebra· 
nym o osiągniqciach, zorganizowa· 
11ych w klubie racjonalizatorów. 

- Do niedawna jeszcze racjonali· 
zatorstwo w naszym zakładzie nosiło 
charakter prz:ypadkowy. \V dniu 
28 sierpnia na nuadzie wytwórczej 
naszego zakładu powstała myśl zor· 
ganizowania klubu, który miałby na 
celu stworzenie atmoslery, sp1zyja· 
jącej rozwojowi myśli twórczej ro· 
bc,tnika, otoczenie go opieką i udzie· 
lar.ia pomocy techn!cznej. 

Od czasu utworzenia klubu zacle· 
śniłil się współpraca mlę1lzy techni· 
kaml I robotnikami. Nie czekaliśmy 
długo na wyniki.· Obrazują je najle· 
pieJ następujące cyfry: do dnia ulwo 
1zenia klubu, to jest w ciągu 4 lat, 
zołoszono 10 " 'niosków racjonalizator 
skich. Od chwili zawiązania klubu, 
tj. w ciągu dwóch i pół miesięcy zgło 
szono również 10 wniosków, Ogrom· 
1;y wzrost usprawnień i wynalazków 
świadczy najlepiej, jak bardzo po· 
trzebny był ten klub w naszych za· 
kładach. Ponieważ jednak oczekują 
nas coraz poważniejsze zagadnienia, 
powstaje konieczność nawiązania 
współpracy z nauką. Nie wystarcza 
nam już samą.pomoc techników. Z te· 
go też wzglęou z radością witamy 
dzisiejszą naradę, która rozpoczyna 
nowy okres w rozwoju ruchu racjo­
nalizatorskiego, która winna stać się 
dalszym k1okiem w kierunku postę· 
JJU nie tylko ekonomicznego, ale i 
społe-::znego. 

Tow. Bijak 
Tow. Bijak, robotnik przedsiębior· 

stwa budowlanego, murarz, jest 
starym KPP-owcem. Mówi krótko, 
jędrnym językiem, żywo gestykulu-
jąc. . 

- Przemawiam tutaj w tmienlu 
ogromnej armil robotników budowla­
nych, którzy pokazali wszystkim, że 
równiei i w budownictwie można 
oraz trzeba stosować racjonallzacj~ 

Tow. Bijak - murarz 
\V miarę, jak wzrasta akcja budowla• 
na, zachodzi konieczno:lć usprawnie· 
nia starych, skostniałych metod pra­
cy, Okazuje się, teraz już nikt w to 
nie może wątplć, że ogromne gma·chy 
stawiać można w ciągu kilku dni. Po 
trzeba nam jak najwięcej racjonali· 
zatorów. Należy otoczyć ich opieką, 
zapew,1ić im oraz wszystkim robot· 
nikom budowlanym bezpieczeństwo 
i higienę pracy. Chcemy budować jak 
najwięcej domów dla roboti:ików. 
Chcemy wznosić jak najvi'ięcej osie­
dli takich, jak na Stokach, chcemy, 
<>by wszyscy robotnicy Polski I udo­
wej mieszk!'-li w pii;knych, jasnych 
domach. 

Nosi korespondenci fabryczni prszq 

Pomoc sąsiedzka już działa w przemyśle 
Nowa formo solidarności robotniczej 

Pomoc sąsiedzka, udziela11a zakła. 
dom, mającym trudności w wykona­
niu swych zobowiązań, przez inne Ir 
bryki, które już wypełniły plan, wy. 
szla z okresu. słów i projektów i sta­
fa się faktem dokonanym. 

"\ • bieżącym tygodniu w naszych 
zakładach PZPW ni· 36 pracowała już 
na 33 krosnach g-rupa' majstrów i 
podmajstrzych z PZPW Nr 1. 

Wzorowa praca naszych kolegów , 
„wełnianej jedynki", którzy przybyli 
do nas po ukończeniu swych norma] 
nych zajęć, miaJa dla naszej fabryk: 
i całej załogi ogromne znaczenie, bo­
wiem nie tylko przyśpieszyła wydat 

nie . wykonanie pllrnów, lecz z:.nazem 
była dla całej naszej załogi bodźcem 
do jeszcze ofiarniej~!ej i więcej wy. 
tęfonej pracy dla wypełnienia; podję 
tych zobowiązai'1. 

Gorąco dziękujemy wszystkim wió 
kniarzo'n z „wełnianej jedynki" za 
ich społeczny czyn i jednocześnie ape 
lujerny do wszystkich zwycięskich za 
łóg, aby poszly godnym śladen 
wspomnianych towarzyszy i pośpie­
szyły z pomocą słabszym zakładom, 
w wykonaniu ich zobowiązań. 

B. Łukaszkiewicz 
Korespondent fabryczny · „Głosu,4f 

z PZPW Nr 36. 

I 
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„Niemcy" - oglądane przez tliemców 
Jak ' publiczność berlińska przyjęła sztukę 'Leona Kruczkowskiego 
Pierwsze przedstawienie sztuki 

leona Kruczkowskiego „Sonnen­
bruchs" (polski tytuł „Niemcy") 
w berlińskim teatrze „Kammer­
splele~· odbyło się Jeszcze przed 
premłen\ oficjalni\ - dla Zwll\Z• 
ków ~awodowych. Wydział kultu­
ralny tej potężnej organfzacf I za­
kupił całe przedstawlenle l na wi­
downi zasiedli berlińscy ludzl.e 
pracy, robotnicy z fabryk, drobni 
urzędnicy, stenotypistki z biur -
żywo reagująca l wdzięczna dla 
aktora publiczność, 

. Nie zdążyłem tego dnia na począ­
tek przedstawienia: przyszedłem 
mniej więcej w połowie tej sztuki i 
mogłem z zadowoleniem stwierdzić, 
że słuchano jej z wielkim, powie­
działbym z pełnym szacunku sku­
pieniem. 

(Od własnego korespondenta ,.Głosu~'} iµat oglądanej sztuk!. Trzeba dodać, 
że publiczność berlińska wykazuje 
przy tym często dużą znajomość rze­
czy: w rozmowach, które tego dnia 
usłyszałem l z odpowiedzi na zada­
. wane przeze mnie pytania mogłem 
wywnioskować, że sztuka podoba się 
Niemcom, przede wszystkim ze wzglę 
du na jej wielki obiektywizm. 

na skalę mieszczańską, po cichu l 
wewnętrznie, tak długo, jak wojna 
trwa. Dopiero w kilka lat po jej za­
kończeniu, Sonnenbruch, mieszkaniec 
Niemiec Zachodnich 1 profesor uni­
wersytetu w Goettingen, zdobywa się 
na zdecydowany, pełen dramatycznej 
determinacji odruch buntu, kiedy zry 
wa ze ~woim środowiskiem, rezygnuje 
nawet ze swej katec;!ry i odchodzi, o­
puszcza na zawsze zamerykanizowa­
ną strefę Niemiec, bo jest teraz, po 
wszystkich przebytych doświadcze­
niach, po stokroć bardziej za poko· 
jem, a przeciw wojnie i przeciw tym, 
którzy do Jliej podżegają. 

Osoby dramatu 
Profesor ma rodzinę: żonę, doro­

słego syna, córkę i synową. Zona, 
choć sparaliżowana i w wózku, wie­
rzy jednak w „Sieg" i w triumf osta­
teczny hitlerowskiego oręża; syn, 
cficer SS jest ulubieńcem many i, 
oczywiście nie zgadza się z pogląda­
mi ojca. Córka, nieco zhisteryzowana 
śpiewaczka, podróżująca po krajach 
okupowanych jest raczej po stronie 
ojca, niż matki. Wreszcie jest syno­

Na tym tle rozwinął Kruczkowski 
interesującą akcję, bardzo bliską 
prawdopodobieństwa, bo w niejednej 
rodzinie niemieckiej mogło się w do­
bie hitleryzmu dziać to właśnie, co 
spostrzegamy u Sonnenbruchów. Mal 
żeństwo, które dzieli polityczna prze 
paść. ojca, który wzdraga się pić 
francuski koniak, uważając, iż tym 
samym manifestuje dostatecznie swój 
protest przeciwko okupowaniu Fran­
cji, córkę, która ratuje antyfaszystę 
i sama ginie w obozie, wreszcie sy­
na, zawziętego SS-mana z Hitlerju­
gend, któremu dopiero w ostatnim 
akcie, w kilka łat po wojnie, ziryto­
wany ojciec wskazuje drzwi. 

Publiczność berlińska 
wobec sztuki 

Nie podoba mi się tylko zakończenie 
sztuki - wyznała mi szczerze pewna 
młoda stenotypistka, pracująca w a­
gencji prasowej.-Jeżeli wierzyć au­
torowi, to musielibyśmy budować 
przyszłość nowych Niemiec na lu­
dziach w wieku prof. Sonnenbrucha. 
A gdzież jest nasza młodzież? Czy 
ma być cała podobna do tego SS-ow­
skiego synalka, który, choć wyklęty 
przez ojca, chdałby przywrócić w 
Niemczech dawny porządek rzeczy? 

Różne zdania 
i różne poglądy Spektakl widziałem w kilka dni po 

oficjalnej premierze, siedząc między Krzyżują się różne zdania i różne 
codzienną, przeciętną, berlińską pu- poglądy. Jest rzeczą znamienną, ale 
blicznością, tą publicznością, która i godną podkreślenia, że najbardziej 
przed pójściem do teatru starannie podobają się trzy pierwsze, mocno 
sprawdza repertuar, a gdy już doko- antyhitlerowskie sceny. 
na wybom, przybywa poważnie na Pod względem aktorskim sztuka 
przedstawienie, zaś w antraktach za-1 obsadzona była dobrze. 
jada przy_niesione z domu kanapki z Leopold Marschak 
czarnego chleba i ro~prawiu na te- BERLIN, w listopadzie 1949 r. 

William .Gropper • rysu1e w Polsce 

Słynny postępowy grafik a.me?"ykański - William Gropper - łw~ 
ny w Polsce cykl rysunków - obrazujących życie naszego kraju. 

Na ilustracji rysunek - zatytułowany „W Państwowej Fa.bryce 
Wagonów we Wrocławiu". 

Tragizm narysowanych przez au­
tora sytuacji był tak wstrząsający i 
tak, mimo zachowanego obiektywi­
znm, wymowny, że w krótkich przer­
wach między obrazami panowała na 
sali głttcha, przejmująca cisza, jakby 
aktorzy nadal pozostawali na scenie. 
Oklaski rozległy się dopiero wtedy, 
ki~dy kurtyna zapadła po osta~nim 
akcie; może niezbyt hałaśliwe, ale 
szczere i przeznaczone zapewne nie 
tylko dla aktorów, lecz również i dla 
autora sztuki, dla tego, nieznanego 
szerszemu ogółowi w Berlinie Polaka, 
który w sprawach tak bolesnych dla 
swego narodu, jak sprawy niemiec­
kiej okupacji, potrafił zachować tyle 
szlachetnego i owianego duchem głę 
bokiego humanizmu - umiarkowa­
nia. 

wa, której mąż poległ na wojnie; 
fanatyczna, zawzięta, milcząca zwo­
lenniczka wojującego hitleryzmu, 
która wyda wreszcie swą szwągierkę 
w ręce gestapo. Do osób dramatu na­
leży jeszcze były laborant p.rofeso­

Festiwal wiejskich zespołów świetlicowych 
ra, którego widzimy w pierwszej sce­

„Rodzina Sonnenbruchs" - „Niem­
cy", 
Streśćmy pokrótce ich sceniczne 

(a może i faktyczne?) dzieje. 

Bunt 'prof. Sonnenbrucha 
Jest więc prof. Sonnenbruch, chlu­

ba niemieckiej biologii, patriota sta­
rej daty, który jest za pokojem, a 
przeciw wojnie, za Niemcami, ale 
przeciw Hitlerowi. Ruch oporu, ale 

Po popisach robotniczych zespołów 
świetlicowych odbyły się w Łodzi, w 
ramach ogólnopolskiego festiwalu 
sztuk rosyjskich i radzieckich, elimi 
nacje wiejs}dch zespołów świetlico­

wych z terenu województwa łódzkie-

nie, jako podoficera wojsk okupacyj­
nych w Polsce. Zabija on żydowskie 
dziecko, przyprowadzone na poste­
runek przez szpicla. Wreszcie mamy 
jeszcze na scenie byłego asystenta 
prof. Sonnenbrucha, antyfaszystę i de go. 
mokratę Petersa, który uciekł z obo-i Start 23 zespołów 
zu i szuka schronienia w profesor- Czytaliśmy niedawno w „Głosil!-
skim domu. Radoms.zc?óańskim", iż na terenie jcd 

,, Wsc·hodnie· z ·a/ofy'' 
Film azerbejdżański na polskich ekranach 

· N& nasze ekrany wchodd. po raz I J>TZesukobuie w ateli.e?! i sukolach 
pierws-z;y film zrealizowany prz.ez Wy filmow"rh innycli. republik ndziec· 
tw6rni9 Filmową. w Baku, stolicy ra.· ki.eh, ri przede mizywtkim w wielkich 
dziec.kiego Azerbejdżanu, Film, kitóre- wytT:órniach Moskwy i. LenLngradu, 
go tytuł e>ryginalny brzmi: ,,ArsZin bą,clź też roobyli doświadczenie przy 
Mal .Alan" & tytu.ł polski - ,,Wacho- pracy nad filmami dokumentarnymi, 
dnie zaloty", zaznajomi nas z twór· realizują. obecnie długometrażowe fil­
ez~cit filmowfł dalekiego nkauka- my fabula.rne. 
akiego kraju. Pierwuy arty!tyczny film dlugome-

Kinema.togra!ia Azerbejdżanu, zor. trai.owy, jaki zo.stal wypusz.czooy 
ga.nizowana. przy wydatnej pomo-0y przez Wytwórnił Filmowq. w 'Ba.ku, 
'pr.aeomiików rosyjskiej kinematogra.- opowia.daJ: o !yciu i. czynach wielkie­
fii, wydała jui; kilku utalentowanych go azerbejdf,a:tskeigo d·ziałacza. ludowe 
reżyserów i operate>rów i pózyskala gó - Sabuchi. W filmie tym po ra.z 
do współpracy z filmem najwybitniej piel'l\Vszy wystą.piŁa jedna. z :najbar-
11.e aiły artystyczne kraju. Rozwija dziej popularnych a.rstytek dra.matycz 

11i9 ()'Ila w mieście nafty", w Ba.ku •. nych Azerbejdżanu, Loila. Dżawanszi. 
Rażyserzy i" operatorzy ~bejdża~· rowa, bohaterka. !ilmu ,,Wschodnie 
aey zwra.eają. azc·zególnt uwaH na. o· zaloty". 
pracowanie tematów zwi~=yehz pra ,,W&ehodni~ uloty'' lllł pr~6bq 
cą tego potężnego ośrodka przemysłu muzycznej komedii.,. oomiesza.jącej 
naftowego. Szereg filmów krótkome· przesądy, jakie panowały w tym kra.­
tra.iowych ilu.struje rozwój go~odar. j'l1 na. przełomie 19 i 20 stulecia. Ko· 
ki aocjalistrcznej w Azerbejdża.nie. media t&, akrzl}C& sił dowcipem, na.­
Beżyserzy, którzy blj.clź to przeszli sycona 11roczymi melodiami, & op.o· 

wiadająca. o przygodach pewnego u­
licznego sprzeda.wcy i jego nieszcz~­
śliwej, ale zwycięskiej mllośo.!. _ jest 
bardzo popularna. w .Azerbejdżanie. 

Gr.ana jest ona. od dZiesią.tków la.t na 
wszystkich sćenach Azerbejdżanu. 

Gl&wne role w filmie odtwarzajlj.: 
Leila Dża.waJISZirowa ora.z Raszid Bej 
butow, ulubiony pieśniarz Azerbejdta 
nu i Anneni.i.. Wiele humoru wnosi 
do filmu a.kt-Or charakterystyczny, 
Ludfeli Abdttla.jew, artysta. Państwo­
wego Teatra Komedii Muzycznej w 
Baku, który w roli Weliego wyst~o­
wał setkL razy na. scenie, 
Niewątpliwie a.rtystów tych zoba­

czymy jeszcze niejednokrotnie na. e­
kranie, ponieważ Wytwórnia. Filmowa 
w .Azerbejdża:nie realizuje obec.nie 
kilka filmów długometrażowych, Fil· 
my te uka.żł bOga.ctwo 1 piękno za.ka.u 
ka.<!kiej republiki, wa.Ikt człowieka. z 
siłami preyTOdy, rozbudowt gospodar­
ki socjalistycznej, 

' 'I I • L. R. 

nego tylko powiatu radomszczańskia 
go rozwija działalność około 33 świe 
t\ic. W tych warunkach cyfra zespo­
łów wiejskich, startujących w dn. 19 
i 20 bm w eliminacjach świetlicowych 
województwa łódzkiego, nie wydaje 
się dostateczna. Nawet, jeśli przyj­
miemy pod uwagę tzw. truciności 
obiektywne, ktąre uniemożliwiły przy 
bycie do Łodzi na. festiwal pewnej 
ilości arty!!tycznych ekip ZSCh. 

Oczywiście, jest to właściwie pier 
wszy wielki „wiejski" konkurs arty 
styczny na. terenie woj. łódzkiego, 
:.iewątpliwie okres przygotowawczy 
do tego konkursu był tu i ówdzie 
zbyt krótki, mimo to musimy posta­
wić pytanie: czy rzeczywiście nie mo 
źna. było ściągnąć większej ' ilości 
świetlic do rozgrywek elimi11acyF 
nych? Przecieź z całą pewnością . nie 
tylko dwadzieścia parę zespołów 
przygotowywało się do festiwalu. 

Przeważał powiat 
łowicki 

Występowały na festiwalu zespo­
ły z Moszczenicy koło Piotrkowa, Ró 
życy, pow. Brzeziny , z Widzewa, 
pow. Łask, z Lipców Reymontow­
skich, Kamiona i Strobowa (pow. 
Skierniewice), z Małkowa. i Jesion­
ny, pow. Sieradz itd., lecz nad wszy­
stkimi powiatami przewaźał powiat 
łowicki, repreze~towany bodaj przez 
5 zespołów świetlicowych (Popów 
Lubiankow:iki, Blich, Dąbrowa Zduń­
ska, Liceum Pedagogiczne z Łowicza 
itp.). 

Niewątpliwie wiejskie świetlice 
pow. łowickiego pracują w o wiele le 
pszych warunkach, niż takież same 

świetlice pow. sieradzkiego czy wie­
luńskiego. Toteż - wyciągając wnio 
ski z rezultatów festiwalu - wydaje 
się konieczne, aby inspektorat kul­
turalno-oświatowy ZSCh otaczał tro­
chę większą opieką takie zespoły, 

jak np. działającą. w naprawdę „pio. 
nierskich warunkach" J esionnę. 

Repertuar: „Dobrze" 
Na formularzach, gdzie jnry festi 

dzieckich sztuk dramatycznych (lub 
inscenizacji), zuołały osiągnąć dobre 
rezultaty. 

Bezspornie dobrze natomiast wy­
padły występy chórów (zwłaszcza 

w wykonaniu Liceum Pedagogiczne­
go z Łowicza i zespołu ~wietlicowego 
z Burzenina ko.ło Skierniewic), tań­
ców (np. Widzew, pow. Łask), chó• 
rów z towarzyszeniem orkiestry (Mo 
szczenica). 

walu stawiało noty wykonawcze W.d ;,Nicspod~ianka" · 
festi \valowa niala. rubryka: „repertuar". Otóż re-

pertuar festiwalu nie był wcale przy 

padkowy. Wiejskie zespoły świetlico 

we korzystały - podobnie jak festi­

walowe zespoły fabryczne - w prze 
ważnej mierze z bibliotek ~wietlico­

wych CRZZ. Stąd powtarzały się ta­

kie pozycje jak „Matka" M. Gorkiego 

(zespół ze wsi Przysucha czy Dąbro 

wa Zduńska), „Wsp6łz.awodnictwo" 

Czanerlego (Dąbrowa Zduńska), u­

twory Majakowskiego (Gorzkowice, 

Huta Dłutowska, Różyce), „Młoda 

Gwardia" Fadiejewa. (Proboszczeni­
ce), „Jubileusz" Czechowa (Małków) 
itp. 

Repertuar festiwalu, można. śmiało 
oświadczyć, był dobry. A wykona­
nie? 

Lepiej wypadły 
i tańce 

chóry 

Krótki okres przygot.owawczy spra 
wił, iż nie wszystkie wiejskie zespo­
ły świetlicowe, zwłaszcza te, które 
umieściły w swoim repertuarze sztu­
ki bądź fragmenty rosyjskich i ra.. 

Niespodziankę tę zgotował zesp6ł 
świetlicowy z Małkowa, pow. Sie~ 

radz. Zespół ów, działający w „sfe­
rze wpływów" miejscowego Uniwer„ 
sytetu Ludowego, wystąpił :1 wła~ 
nym .„teatrem kukiełkowym. 

Teatr kukiełkowy z Małkowa dał 3 
bardzo dobre i pomysłowo zmontowa 
ne przedstawienia pt. „Bajka o wil­
ku i lisie", „Baj'ka o sikorce i lisicy" 
oraz „O brudnym Jasiu". 

Jak się okazuje utalentowani „ku­
kiełkarze" z Małkowa. pracują jut 
nad swym teatrem od dłuższego cza~ 
su i majlł na „swym koncie" szereg 
sukcesów objazdowych w zasięgu po-
wiatu sieradzkiego. · • 

Rezultaty festiwalu 
Oceniając jak najpozytywniej wy­

niki festiwalu, nie podobna ustrzec 
się od uwagi, iż mogły one stać na. 
o wiele wyższym poziomie, tak pod 
względem jakościowym jak i iloścfo­
wym, gdyby czynniki, mające nadzór 
nad działalnością kulturalno-oświa­
tow11 świetlic wiejskich, wzmogłT 
bardziej swe wysiłki i docierały nie 
tylko tam, gdzie dotrzeć najłatwiej. 
ale również do tzw. świata wiejskie­
go „zabitego deskami". Wówczas eli­
minacje nie będą przedstawiały tyl• 
do życzenia. Stef. 

~·····························································-················································- ... ~„ ................................................................. ~··-··········································································································· 
D nla 16 września b, r. w wiel­

kiej sali Domu Zwi:µku .7.a· 
wodowego Metalowców specjalne 
Kolegium Budapeszteńskiego Try 
bunału Ludowego przystąpiło do 
rozpatrywania spra,wy jednego z 
najhaniebniejszych prowoka.toców 
międzynarodowych, renegata. i 
zdrajcy stanu, agenta wywiadu 
amerykańskiego i czfonka titow• 
skiej bandy s~iegowskiej - La· 
szlo Ra,jka i jego ws11ólników. 

Jak wykHał proces, niebezpiec!!: 
ny łotr, organizator niedoszłego 
ria.machu stanu przeciw Demokrii­
tycznej Ludowej Republice Wę­
gierskiej nie był byna.jnmiej w 
swej niecnej robocie człowie­
kiem „nowym". Do zdrady i S71llie 
gostwa, do prowoka.di i usług ko.n 
fidenckich zaprawiał się on już 
iza „dobrych, przedwojennych cza· 
sów". Był ws'Z1Lk jednym z wybit­
niejszych szpiclów policji politycz 
nej Horthy'ego, Nie mało wów· 
czas wyrządził szkód węgiers~de· 
mu ruchowi robotniczemu, wyda­
jąc - · bezpośrednio i pośrednio -
wielu co aktywniejszych działaczy 
lewicowych w ręce Cas:zystow­
lkich siepaczy. 

'Wl"og&ml · faszy7mu, Specjalnie 
„dobrą" pamięcią odzna.cza. sii: po· 
licja polityczna Horthy'ego, Jeśli 
chodzi o nieustraszonych cbr&ti• 
ców wolnośc.i 1 spra.wiedliwości 
społecznej, ofianiych bojowników 
za. spra.wę ludu - węgierskich 
działaczy rewolucyjnych. 
Choć bowiem upłynęło niemal 

20 lat od c.zasu, gdy skazanemu 
zaocznie na. śmierć za udział w r. 
1919 rewolucji węgierskiej komu­
niście Pawłowi Esteragowi udało 
się zbiec ł ukryć przed okiem taj­
niaków 1 żandarmów faszyst.Yw· 
skich, „nie zapom.niala" o nim wę· 
gierska. policja. Schwytawszy w 
1938 r. na granicy „podejnan";ro 
osobnika.", wnet dochodzi ona do 
wniosku . - mimo zmian zaszłych 
w ciągu 20 lat w wyglądzie are$z• 
towa.nego - że to „chyba. będ.z:ie 
od da.wna poszukiwany, uchodzący 
już za. zmarłego, Paweł E'itl!­
ra.g". Zidentyfikowanie ()Soby 
więźnia nie jest n:eczą zbyt tn1-
dną. Mimo bohaterskich wysilkGw 
ma.tki, która z nie la,da hartem wo 
li za.prze się w śledztwie swłgo 
syna, mimo starań komunisty Do­
manowicza, który ukryje wszy111t· 
kie rodzinne r.z:djęcla bojow::iik.t., 

l'AWEŁ ESTERAG NIE- a.by uniem~llwić jego :dentyfilu· 
, USTRASZONY BOJOWNIK cję - zna.,idrzie się przecie ~~nś, 
\ . WOLNOSCI kto „pO'Llla." Este.raga. Będzie nim 
Akcja sztuki Gcrgely'ego dzlP.je oportunistyczny karierowi.ez, !zwa 

się w Buda.peszcie, w r. 1938. gier aresztowanego - radca J(o· 
Laszlo Rajk jest wówczas na Wę· wacz. Bez poważniejszych s~<ru· 
grzech nieobecny, węgierska bo· pułów odegra on rolę judasza, abt 
wiem „dwójka" odkomenderow::.iła przysłużyć się reżimowi Hor-
go ,służbowo" na przeszkol~nie thy'~go, aby w oczach tego reżimu 
ipro~okl!ltorskie początkowo do nic narazić się na opinię „czlo· 
Hiszpanii, następnie do Francji, wieka niepewnego" lub, co ni·e 
Chociaż jedna,k nie ma. „główuc· daj Boże, sympatyzującego t; ko• 
go" rajka, działają przecie na miej :nunistami. 
scu tuziny pomniejszych rajków, Po identyfikacji spra.wa Este-

1 .iw:cale - .„ „sprawnie'~vęszących z~~ra _ Je~.L~!~~~le_~~P~~Sl\'i?&na! _ 

a.le„. niezupełnie. La.szlo Rajk, a­
resztowany w 1931 ;rollu prz2:z I•ó· 
lioję buda.peszteńską za r.:)f,1>o;w• 
szechnianie ulotek komunistycz· 
nych został szybko „zwolniooy", 
ponieważ bez wahania podpisal 7t> 
bowiąmnie, że zostanie konfirlcn­
tem i prowokatorem. Podobne zo· 
bowiązanie pragnie również wy· 
dusić policja. węgierska od P>~wła 
Esteraga.. „Niooh pan skreśli swu­
ją biogTafię. niech pa.n poda 11d· 

nowy ład, nie pójdzie na m:i111e, 
lecz wzmocni jeszcze bardzie.t du• 
cha w S1Zeregach walczącej lewicy 
węgierskiej, przyśpieszy 2.wy~ię· 
stwo sprawiedliwośei społeczut'.j l 
ludowej ~emokra.cji. 

DWA SRODOWISKA 

Srluka Ger:ely'ego u'k~zuie 
nam dwa środowiska. bmlap~sz· 
teńskie. Jedno - to obóz b:rr.tua-
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res tajnej druka.rnl, l wymle.nl 
wspólników, a puścimy pana na. 
wolność„." - kusi skazańca ,po· 
nętnymi propozycjami" Slldz!a. 
śledczy. 

Estei-a.g nie Jest Jednak „raj· 
klem". Odrzuca ze wstrętem ::io· 
dobną. „mO'i:.ność" ratowania włas­
nej skóry. Nie wyda sw·1ich to­
warzyszy, nie zdradzi kono;pira1:yj 
nej dnikarni - kuźnii.!y słowa re• 
wolucyjnego, nie ułatwi pracy fa· 
szysto.wskim siepaczom za c"!nę 
wyjazclu do Ameryki ~Id, - pój· 
dzie mężnie na śmierć, zg-inie jak 
bohater, świadomy, iż ofiara, ;aką 
składa na polu walki Q wol!lośó l 

zji węgierskiej, pólśwla.te~ O{lOt'· 
tunistycwych typów drobnomie­
szczańskich, pełnych ugodowości 
wobec dykta.tury faszystow~kjP.j 
Horthy'ego, dobrze zresztą „zat>ez 
pieczającej" ich życiowe „inter<!• 
sy". 

Do tego obozu należy przedst.a­
wiciel „Legionu Bohaterów", po· 
rucznik Michał Afra Nagy, typo­
wym tego środowiska reprezen­
tantem jest wzbogacony dzięki fa­
szyzmowi radca Józef l{owacz i 
„godna" swego małżonka, radczy· 
ni Kowaezowa. Członlcami tego 
półświatli:a" są · również świadlm­
wie z ·n odsłony I a.ktu: uWYstra-

nony" kupiec Bra.un ora,7: nle?lde­
cydowani, chwiejni inteligenci, 
aktor i nauczyciel. 

Lecz jest w s7ituce i Inny obóz, 
obóz o wiele liczniejsr.z:y, obóz wal 
ki z faszyzmem. Oprócz molowej 
postaci - Pawła. Esteraga -
przedstawicielami jego są robot· 
nik Domanowicz, postępowy dzien 
nikarz Bobory, mlod7Jieniec bez 
„określonego zawodu", Timar, słu 
żąca Kowaczów, Julka, żołnierz z 
załogi więziennej, wreszcie więż­
niowie, których na. scenie nie o• 
glądamy, lecz słyszymy, gdy że­
gnają idącego na śmierć Es~i'.'3 • 
ga. bojowym hymnem walczące­
go. proletariatu - „l\liędzynaro-. 
dówką". 

Do obozu tego na.leży także sę· 
dziwa, bohaterska. ma.tka. 1,awła. 
Czcigodna. staruszka nie jest by­
najmniej świadomą rewolucjo· 
nistkilp ale kocha to samo, co syn 
ł tego samego, co on - nienaw!• 
dzi. I dla.tego, że rO"Zumie i kocha 
Ideały syna, rozumie sens jego 
śmierci i dzieli - w imieniu 
wszystkch podobnych jej matek 
- jego wiarę w zwycięstwo wol 
ności i spra.wiedliwośe.L 

INSCENIZACJA 

Sztukę Gergely'ego . inscenizo­
wała i reżyserowała doskonała od-

. twórczyni roli Pa.ni Esterag - lda 
Kamińska. ..Tajemnicą" dla nas 
pO'LOStanie, w jaki sposób znako­
mitej artystce udało się. w ciągu 
2 godżin przedstawienia ,.przepu· 
ścić" na małej scence Łódzkiego 
Teatru Zydowskiego aż ~ześć od· 
słon o różnych dekoracjach tak 
„płynnie", że na tym nie ucier­
piała bynajmniej · wartkość akcji 
dramaityc.z;n_ej ani ~ uleltlo zaha· 

mowanlu ezy osłabieniu zaintere­
sowanie widza. 
Również Edward Grajewski ja„ 

ko dekorator zadziwił nas obale• 
niem przesądu, iż na- „paru de­
skach" nie ma m<nVy o jakiejś „po 
ważniejszej oprawie scenograficz­
nej". Dekoracje w sztuce „Mól 
syn" są najlepszym dol\vctlem, że. 
gdy się b. chce, i na malej scence 
można dać ciekawe i pcmysłowe 
rozwiązanie plastyczne .. 

Jeśli chodzi o grę aktorów - na. 
specjalne W3Tóżnienie zasługuje 
Ida Ka.mińska.. Oszczędność środ­
ków ariystycmych, mistrwwskie 
o.pero.wanie subtelnym.i p-Ołtonami. 
e>pracowany starannie gest pozwo 
liły artystce w sposób wzruszają­
cy zaxysmvać sylwetkę matki wę• 
gierskicgo rewolucjonisty. 

Godnym artystyCllnie synem 
swej matk\ był l\I. Melman jako 
działacz komunistyczny stawiają­
cy mężnie czoło brutalnym i pod­
stępnym siepae.zom Hothy'ego, 

Ba.rdzo udane sylwetlti świad· 
ków „w sprawie Esteraga" stwo­
rzyli: I. Białkowicz (kupiec 
Braun), N. Wulfowicz (aktor) I M. 
Grynsztein (nauczyciel Bokor). 

Sympatycznie preze.ntowal słę 
w roli redaktora B()bory - S. 
Szterenfeld, N. Mcis!q - jako 
Georg Doma.nowicz oraz R. Glil{• 
man jako Julita, 

Dobrze mieszał brutalność w 
uprzejmą chytrością sędzia śled • 
czy - Z. Koleśni:kow, letz wyraź• 
ni~ nadużywali głosu i gestykula-· 
cji Ch. Buzgan - jałrn Kowacz I 
R. Szyller jalrn Anna. Kowaczowa. 
Zwłaszcza. . eltspr~ja · Buzgana 
wskazuje na niedobrą s~kołi: a.k•. 
to;ska. s.zkołe - amenka.ńsk'9 . ...J 
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Kronika Pabianic Z wizytq we wzorowym oddziale PZPB ,.Strzelczyk" 
wykonał plan 

16 listopada. wykonała plan 
roczny Fabryka „Strzelczyl•a'' 
oddział w Pabianicach. Do 
końca roku załoga zobowiąza 
la się wyprodukować dodatko 
wo 22 procent całego planu 
rocznego oddziału pabianic· 
klego. 
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Oddział 12· należy do wzoro· wszystkim ob. Eugenię Cieślak, I nują również stale przy jedno· 
wych oddziałów PZPB. Jego która zdobywa laury zarówno t czesnym przekroczeniu baz pro­
.sukcesy produkcyjne mogą być za ilość jak i za jakość produk- dukcyjnych inni przodownicy 
przykładem dla innych. Oddział· cji. W ostatnim etapie współza- oddziału 12: Adam Kubiak, St:1-
ten zawsze wysoko przekraczał wodnictwa ob. Eugenia Cieślak 

1
· nisła\V Smiałkowski, Józef Gu­

swe plany. I tak w maju br. od- prowadziła aż dwa zespoły: ib~ razda i Władysław Gurazda, Ry­
dział 12 wykonał plan w 130 ściowy i jakościowy i obydwa . czel, Wójtowicz, Piechulska, 
procentach, w czerwcu osiągnął jej zespoły zostały nagrodzone. j Trachowicz, Wadowska i Rzep-
129,2 procent w lipcu 107,6 pro- Zespół jakościowy uzyskał wy-! kowska. Sukcesy oddziału 12 -

WAŻNIEJSZE TELEFONY cent, w sierpniu - 110,5, we nik 95,8 procent primy przy , to w znacznym stopniu ich za-
Komitet PZPR. wrześniu 112,2. 110,8 procent bazy, zaś zesp'.>ł sługa. 

4 - Sekretariat ilościowy 90 procent primy przy Innym źró.dłem sukcesów pro 
~89 I sekretarz WYSOl{A JAKOSC wykonaniu bazy w 128,7 pr9cen dukcyjnych oddziału 12 jest oby 
415 II sekretarz PRODUKCJI tach. watelskie wyrobienie załogi i 

O Straż Pożarna Przy wysokim przekroczeniu Ob. Cieślak uzyskała- indywi- wzorowa dyscyplina pracy. 
fi I<om. „Służby Polsce". planów ilościowych oddział 12 dualnie 97 procent primy przy 1 Spóźnief1 na oddziale 12 nie ma 

10 Pogotowie Ub. Społeczn. poszczycić się może .wysoką ja- 131 procentach bazy. Należy po , prawie zupe1nie, zaś nieobec-
2:~ PZPB kością produkcji. Jakość ta wy- nadto zaznaczyć, że ob. Cieślak ności nieusprawiedliwione na-
63 Komisariat M.O. raża się obecn:e dużą ilo~cią - ·dele czasu p:)święca pracy spo- ' leżą do rzadkości. Co na tq po-
66 Zarząd Miejski 75 procent primy (w tym ll łccznej i cieszy się wielkim po- '. wie załoga innych oddziałów 
91 - Dworzec Kolejowy procent ekstry), 20,5 procent ważaniem u załogi oddr::iału 12, PZPB, na przykład oddziału 

112 P.C,K. drugiego gatunku i tylko 4.5 która wysunęła ją na stano\~+ 3-5? 
14:3 7.anąd Miejski Zl\lP. procent braków. Należy pod- sko przewcdniczącej Rady Za- I 
21 :~ Tt<>legrllf kreślić, że wyniki te uzyskano kład owej. I ŁATWC' SPRA WDZIC 

--- mimo złych osnów. Na krosnach nr 52-54: pracu- WYNIKI 

I~ I N A: GDZIE LEŻY żRODł,O ją ~wie. przoc~ownice: Nowicka . Na oddziale 12 p~nuj~ wzo-
E.ino ,,Robotnik" wyświetla SUKCESOW? ,Jamna·l Nowicka Wanda- ma- . rowa czystość. Nad popra~ą 

film produkcji ra<lzieckiej „Sąd B t . . d ·t tl:a i córka. Obie wykonuja 100 r warunków pracy i czystoścLa 
honoro-wy". , . dełz wą ·pikerna .IJ-0 5 a\•,d'O\kvyn: I procent pierwszego gatunk~, w I czuwa specjalnie zorganizowa~ 

· . zro em su cesow pro u Cyj 1• 1 40 ' k 't • b t 'k' k ł h' · . 
K;n

0 
Polonia" wyświetla film h dd · 1 19 · t d k 1 tym o -.o o procent e s ry. ne przez ro o ni ow o e> 1g1e 

pro;lukcJ'i węgierskiej pt Gdzi"ś I nyc . ? . zia ~ ~ Jes'ł o::; odn~ ~ K'tóra z nich okaże się lepsz~·? ny pracv. 90 procent załogi na-
. · " ~ rozw1Ja3ące się wspo za wo me- , . ł d · · 1 · d ·PCK N' t · · 

w Europie''. t Odd . ł 12 . d 
8 

"' Co zwyc1~zy - m o osc czy ru- ezy o . ie no u3e się na 
~o.. . ~la posia a ze„p_o t rn ? we't drobnych wypadków przy 
łow ilosc1owych, 2 zespoły nar ) a . · 

Redakcja „Głosu Pabianic": wyższej jakości i 26 osób wspÓł Po lOO procent pruny wyko- pracy. 

- Armii Czerwonej 19, tel. 287. zawodniczących indywidualnie. 
06 procent załogi bierze udział 
we współzawodnictwie pracy. Uwaaa ORMOWCY Jest to wynik piękny i nie-

~ wiele oddziałów PZPB ll').oże się 
Dnia 27 bm. o ~odz. 9 w Ko­

mendzie Miejskiej MO w Pabia­
nicach, odbęd-zie się odptawa 
,„-szystkith członków ORMO z te 
renu mfasia. 

Stawiennictwo wszystkich człon 
1-'ów ORMO obowiązkowe. 

Zamknięcie 
wy!tawy gazetek ściennych 

26 bm. ·zo.stanie zamknięta wy­
stawa qazetek ściennych fabrycz­
nych. szkolnych i ZMP-owskich, 
jaka od 7. listopada trwa w świe-
tlicy PZPB, . 

poszczycić podobnymi sukcesa­
mi w umasowieniu współzawo­
dnictwa pracy. 

CI, KTÓRZY PRZODUJĄ 
Nie ma okresu, ażeby oddział 

12 nie otrzymał kilka nagród 
bądź to zespołowych. bądź indy 
widualnych za sukcesy we 
współzawodnictwie. Oddział po­
szczycić się może także kilku 
doskonałymi przodownikami 
pracy. 
· Do takich wzorowych pracow 
ników zaliczyć należy przede 

ZMP•owcy III Liceu01 
odpowiadają na apel młodzieży skierniewickiej 
Pnodujące koło Związln1 1'1Io- I wraz z nią wyjechać dnia 

dzieży Polskiej w lll Liceum dla 4.. 12 . i 18. 12. do wsi Wy-
1'llodzieży Pracującej, pierwsze w giełzów i Młoda.W.n, gminy 
P~bianicach odpowiedziało na apłll Zapolice z programem arty-
uczniów Liceum l\Iechanicznego stycznym, 

Wydać specjalny numer ga 
ze Skiernie"ic W sprawie uczczc- zetki ściennej, poświęcony Ge 
nia przypadającej w dniu 21 grud neralissimusowi Stafmowi 
nia br, 70 rocznicy urodzin Gene- Związkowi Radziecki~mu. 
ralissimusa Stalina, Stale podnosić dyscypUnQ 

Z~P-owcy klasy XI-bum. organizacyjną, poziom nauki 
post{lnawiają w związku i frekwencję na lekcjach. 
z tym: ZMP -owcy z HI Liceua wzywa 
Nawiązać stały kontakt z ją wszystkie koła szkolne, klaso­

ekillłl:' lączn-0ści miasta ze·v;sia we i fabryczne ZMP do rpodj~cia 
w PZPB w Pabianicach i podobnych zobowiązań. (rb) 

T rz~ba zapewni& kierowcom lepsze warunki pracy 
uHartwig" w Pabianicach boryka się z trudnościami 

Współz<fwo<lnictwo pracy roi-1swym pomocn\kiem uzyskał w m I czych. Dyrekc ja w małym stopniu 
wija się iównież między kierow- etapie W6pólzawodn'.ctwa 4,517 inter~au je się sprawami i potrze· 
cami samochodów i ich pomocni- punktów Ob. Szymczak przcie- bami zaloqL Jaskrawym dowo­
kami. Poleqa ono na utrzymaniu I chał ne swym wozie 20 tysięcy dem teqo jest fakt, że m:mo wie 
wozu w . stałej qotowości do wy- !:in. bez naprawy. Io krotnych interpelacji, dolycb-
ja7du na naiwyższei oszczędno- D . . . dł w czas nie zbudowano Jaźni. A ona 
. : · . . . ruqic m1e 1sce przypa o .i· . k · 
sc1 mater.1ałow pędnych, smarow dziale kierowcy ob A. Robaszew iest 'Ont~~zna. . 

ciepłych butów i kożuchów na 
zimę, które już kierowcom wielo 
krotnie obiecywano, lecz obietni. 
cy nie dotrzymano. Nie jest do­
tychczas urequlowana sprawa qo 
dzin nadliczbowych. Te niedocią­
gnięcia trzeba jak na}s2ybci':!j 
usunąć. Jas. 

oraz ~~eju. Po.nadto p~nktowa~; skiemu, -który ze s~vvm pomocni· Podobnie traktu 1e się sprawę 
są tak~e tz;~. ,,tonol~,lornetry . kiem ob. Ostałowskim uzyskał ------------------------------

„Tonok1I~metr. :- to 1edna tou:i 4,382 punkty. li·stonosze-przodown·icy pracy towaru. przew1ez1ona na przestrze T . · k k' 
ni 1 km rzccią nvycięs ą parą s.ą: le· 

w pabianickim oddziale pat)- r~wc~ ob. Ciuk Zdzi~law i po.moc 
stwowej firmy transportowej mk 1e8'o 0.b. Knapik E:iqenmsz. Ob. Rzepkowski najlepszy 
,.Hartwig", (która zajmuje się Zdoby~1 om w III etapie 4,380 
trans·portel,ll· towarów zarówno sa punkt<YW. Wielokrotnie już byliśmy infor-1 punktowani są za długość odby· 
mochodadii, jak i kolejami na te Dzięki współzawodnictwu pracy mowani, ?ąd~ za yośrednic~em tej trasy, za ilość przesyłek do­
renie całej. Polski) istnieje od po· roczny plan przewozu wykonano p:asy, b~~z Łez radia o premiowa. ręczonych i przyjętych, "Za ilo'5ć 
czątku bie.żąceqo roku wspólza· już na dzień 1~ sierpnia. ~wi!ł.<i· mu. w ~oznych zakątkach naszeg.'l sprze<lanych w terenie znaczków, 
wodni(two, oparte na powyż- czv to 0 powaznym sukcesie. Da- I k~a1u listonoszy, -. przodo.wn:· prowadzoną prenumeratę pism 
szych zasadach. Obejmuje ono 12 .i& się jednak zauważyć i niedo- kaw ~racy. Dz1s mozemy. ~omf?r itd. · z 
kierowców oraz 10 pomocników .. :iągnięcia. ~nowac .na~zych Czy.tel~1ko~, z.e Spośród listonoszy wiejskich na 

Zaszczyfoy ·tytuł przodownika „Hartwig" w Pabianicach nie i w Pabianicach ~na1du1ą się h- pierwsze miejsce we w.spółzawo-
pracy osiągnął kierowca wozn ma na przykład ani odpowiednich stonosze-p;zodowni~y. . dnictwie wysunął się ob. Rzep· 
ob. Leon Symczak który wraz ·ze garażów ani warsztatów napraw· .J?o wspo~za~odnictwa przl'.'stą· kowski Edward, który osiągnął 

' · ' pih w Pabianicach wszyscy hsto- najwyższą dotychczas liczbę pre-

Dobrze pracujqcy Komitet Opiekuńczy 
Szkoła w Pawlikowicach 

znajduje się pod dobrą opieką 

nosze zarówno miejscy jak i wiej 'numeratorów pism - 212, w tym 
scy. 100 „Gromady''. 
. Listonosze miejscy punktowani Spośród listonoszy miejskich 
są za requJarność wyjścia w re- wysunął się na czoło ob. Włod:u 
jon, obsłużenie rejonu bez rekla- czyk Zygmunt, który zwerbował 
macii oraz za oszczędność czasu. rekordową liczbę 700 prenumera-

Wiejs::y listonosze natomiast torów. (Jas) 

Służba informacyjna na tere­
nie oddziału lZ· jest bez zarzu­
tu. Nie spotkamy tu wypadków 
bezładnego zaklejania ogłosz~­
niami, komunikatami i plaka.ta­
mi propag[ ndowymi drzwi i 
ścian , jak to ma miejsce na 
wielu innych oddziałach. Wiel­
kie tablice• informują każdego 
robotnika, ile oddał sztuk ekstry UWAGA, DZIELNL'.JA GóRNA! 
primy, drugiego gatunku, lub Dnia 24 bm, to jest w czwart.ek 
braków, jaki stanowi to procent odbędzie się w lokalu Komitetu 

l\liejskiego PZPR w Pabianicach 
jego ogólnej produkcji, ile pro- prz 1 Lt" . k" 11 t · ł · · · · Y u. manol'IS 1ego o go. 
cen osiągną W. miesiącu mi:mo· dzinie 18 zebranie członków Dziel 
nym. Wszystko Jest podane Jas· . nicy Górnej 
no. i przejrzyście .. Dlatego te~ co ze wzg~ędu na. ważność obrad 
dz.ten gro.madzą ~1ę_ Po:1 tabh<:a· obecność . wszystkich członk6w 
rr11 grupki robotmkow i zapozna obowiazkowa 

ją się ze swymi wynikami. ===· ·===· ======== 
Sn ort CHWILOWE KŁOPOTY 

O PLAN ROCZNY 
w bieżącym miesiącu oddział Juniorzy „Włókniarza'' wygrali 

12 przeżywał przejściowe trud- O · k u l "d , 
ności. Spowodowała je przede n IDIS O O Z -
w.>zystkim zmiana asortymentu „ Włókniarz" Pabianice 
na 20 procentach krosien i wpro 
wadzenie nowego artykułu 1 : 2 
PG-11. Spowodowało to przej , Niedzielny mecz piłkarski junio~ 
ściowe obniżenie produkcji, któ ~·ow odbywał się na griząskim bo-
ra jednak już się stabilizuje. ~isku. . . 

. . • , ~ Jes:enna, mglista pogoda wpły-
Ró.wł medzdspołro ~ło12poktow hprzy1 nęła na to. że na mecz przybyli je 

c~ym a ~ zxa ~~v1 , roc ma dyz:ie najzagorzalsi kibice piłki noż 
rua oddziału „C , ktora przysła- neJ. Gra p1,owadzona była w żywym 
la trzy zespoły zepsutych osnów. tempie i ze zmie1rnym szczęściem. 
'fo wywołało obniżenie jakości ~V pierwsrz;~j części zawodów dru­
produkcji w minionym miesią- zyn1e „0~1ska" udaje się zdobyć 
Cu. I dlatego oddział 12 i wszys- prow~dzen1e ze strzału ~ac.zmar-
k

. . od , . . ka. Licznym atakom Włokn1arza" 
t ie mne działy zwracaJą się brak wykończen1'a Do"p· kil 
d odd · ł' t . i ero na. -

o z1a, ow przy~o ?wa.w· k~ n;iinut. przed końcem meczu pa-
czych tkaln, a szczegol111~ do b1aruczarue formalnie gniotą gości. 
krochmalarzy o· sumienniejszą W jednym z zamieszań podbram 
pracę. kowych sę~ia dyktuje strzał za 
Kłopoty te nie wpłyną bynaj- ręką ob~ońcy „Ogni~ka"-, Egzeku­

mnieJ· na opóź1tlenie wykonania torem Jest ~akubowski. Strzał 
. · . oddany zostaJe prosto na bram-

planu r~cznego w dniu. 28 listo- karza, który jednak fatalnie 
.pa.da. N1.e wy~luczone. Jest przy przepuszcza piłkę między nogami. 
sp1eszerue o kilka dm wykona- Bramka ta dopinguje zawodników 
nia tego zobowiązania. Znając „Włóknianza". W ostatniej do­
załogę oddziału 12 wcale w·to słownie minucie zd?bywają ZE! 
nie wątpimy strzału Jakubowskiego drugi 

· punkt i zwycięstwo. Mecz sędzio­

ZMP i LIGA KOBIET _; 
SLAB O 

Robotnicy oddziału 12 przodu 
ją nie tylko w produkcji, ale i 
w pracy społecznej. Poza kołem 
h:gieny pracy wyróżnić należy 
Komitet Opiekuńczy nad szkołą 
powszechną nr 4, który zakupił 
dla dzieci tejże szkoły znaczne 
ilości zeszytów, książek i ołów­
ków oraz urządził loterię fanto 
wą. 

Bardzo sprawnie pracuje Ra­
da Zakładowa z wielokrotną 
przodownicą pracy ob. Eugenią 
Cieślak na czele. 

Natomiast słabo pracuje od­
działowa organizacja Ligi Ko­
biet i koło ZMP. To ostatnie kła 
dąc nacisk tylko na współzawo­
dnictwo pracy zaniedbuje od ja 
k:cgoś czasu pracę organizacyj­
ną. Zainteresować się tym powi 
n ien bliżej Zarząd Fabryczny 
ZMP. 

Podkreślić należy, że cała za­
łoga oddziału 12 postanowiła je­
dnomyślnie opodatkować się w 
wyskości 0,25 procent zarobków 
przez okres 6 miesięcy na odbu 
dowę Warszawy. 
· Dobrze stoi także kolportaż 
pism partyjnych na oddziale 12 . 

NARADY WYTWORCZE 
Na zakończenie należy podkre 

ślić jeszcze · sprawny przebieg 

wał bardzo dobrze Jachowicz r; 
Łodzi. 

W dotychczasowych rozgryw­
kach pionierzy „Włókniarza" stra­
cili dopiero jeden punkt. 

BA WELN A - WLóKNIARZ O :2 
Pierwsza drużyna „Włólmiarrz:a" 

bawiła w ubiegłą niedzielę w Ło­
dzi, gdzie rozegrała dalszy mecz o 
mistrzostwo klasy „B" z tamtejgz:ą 
„Bawełną". 

Pabianiczanie odnieśli w spotka 
niu tym zwycięstwo. Obydwie 
bramki strzelił Górny. 
Dzięki wynikowi niedzielnemu 

drużyna pabianicka utrzymuje się 
w dalszym ciągu na pierwszym 
miejscu w tabeli. 

„CEW.KA" - „CHEMICZNA" 5 :4 
Drużyna ,,Cewki" rozegrała 5-ty 

mecz w tenisa stołowego, tym ra­
zem z drużyną „Chemicznej", któ­
'rą pokonała w stosunku 5 :4. Wi­
dzów około 1000 osób. 

Jak wynika z rozegranych me­
czy, drużyna „Cewki" odpowiednio 
przygotowała się do rozgrywek w 
tenisa stołowęgo i nie daje się po­
konać. 

„ ....•.•.•.•••.•.•..•..•.•..••.•••• 
Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni 
Społ. Strzelczyk Marian Pabianice 
Konstantynowska 82. 282-k 

UNIEW A2NIAM zagubioną ksią 
żeczkę wojśkową wyd. przecz; RKU 
- Lask Piasecki Tadeusz Pabia­
nice Szewcka 4. 283-k 

Komitet Opiekuńc:ziy Pabianic-1 niów. Zorqanizowano dla uczniów 
kiej Fabryki Papieru opiekuje się wycieczkę do Pabianic. w caL>- Apel robotni· ko· w tkalni· PZPB narad wyhvórczych, odbywa-
szkołą podstawową we wsi Pa- dziennej wycieczce mali qoście nych regularnie i przy 100 pro-
wli.kowice. zwiedzili Muzeum Mieiskie i z:i- d ł . PFSJ N T centowej frekwencji pracowni-

ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Me­
talowców Nr 235175, Szczesik 
Zdzisława. Pabianice, Sportowa 2. 

284-k W ubieg.łylli roku s1.kolnym poznali się z procesem produkcji 0 za Ogi . r 1 W Om3SZOWie 
kiedy po raz pierwszy poj2chanc papieru w Fabrvce Papieru. Zor- ków każdej ze zmian. Przy ta-
do Pawlikowic, <itwicr<lzono wk!- qanizowano wieczór świetlicowy Należy podnieść •. a kość prz•dzy kim pojmO\vaniu swych obowiąz ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. 
<)y, że szkofo zn·aidujc s'.e w zły'-h dla wsi. w którym wzięło nclzidl J d k 

1 
. PZPB p b' 'f Nr l70950, Sobcflyk Józef, Pabia· 

\\arunkach . w ciasnym budynku lOO osób. . e na .z t.·a m '~. a ia- kach porozrywana, dużo niewłaś ków przez załogę, sukc:esy od- nice. Pomorska 1. 285-k 

uczyło się 120 dzieci, poza tym W bieżącym roku szkolnym Ko n•cach. uzywa d.0 produkcJI, p:zę- ciwych zgrubień. działu 12 stają się zrozumiałe. ZAl/IIENIĘ pokój z kuchnią w 
ina.1·c1owały się tu mieszkania dla mitet Op1·ekuńczv, pracu1·e wedłun. , dzy. Jedwa.bnc], P0.chodząc~J z Ponieważ reklamacja Inspekto T · Warszawie na podobne w Pab1'ani-„ t t K · ak powmny pracować wszys- -
nauczycieli. Warunki higieniczne z qóry wytyczonfqo planu. W ra Panstw~weJ_ Fabryki Sz ucz'.1ego ra u ontrol~ Technicznej przy cach. Wiadomość, Pabianice, 
pozostawialy dużo do życzenia. mach teqo planu leży sprowad ~ f' ' .Jed\v2.hn~ Iw 1 w. Tonnsz~w1e. PZPB w Pabianicach do PFSJ tkie oddziały PZPB! Skromna 4 , Sałagacki Bolesław. 
Dzięki interwencji Komitetu stan nie trzecieqo nauczyciela i prz '..! · ; Oslu~1Lo dało stę zauwazyć ob- Nr 1 w Tomaszowie Maz. nie' (Bad.) 286-k 
ten częściowo uległ zmianie. nicsieni0 ffi.ieszkania nauczyciela : niżei:ic ja.kości. tej Il:;-ędzJ'.. co_~ przyniosła właściwych rezulta- ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Lo-

Przy współudziale Komi·tetu za do innego budynku. w celu roz· kolei m, usiało się o.db. ie na Jako.set tów, pracownicy tej tkalni zwra- b d Ir b ' . , 
l d 

o a ena, Pa 1.an1ce Boznicz-
rząd Gminny przeprowadził kO· szerzenia szkoły. :v~robow tej tka ~11 l na wy aJ,n~ cają się poprzez „Głos" do zało- Talony waz· ne do 26 11·stopad 3 
nieczny remont . klas. Planowano Projektuje się także wyświetla- se; pracy. Sprawia to r?wn1ez gi PFSJ Nr 1 o dopilnowanie pro . n a na ' 

287
-k 

. zasypa):lie bfota koło szkoły szla- nie filmów dla uczniów i uczen- w1el~ dodatkowych .kłopotow ro- cesu produkcji przędzy i polep- Powiatowa Rada Związków Za- ZGUBIONO prawo jazdy na mo-
ką z fabryki. Niestety, nie dopl· nic szkoły w Pawlikowicach. pa. bot171k~m tego odd?.iał~ PZPB w szenie jakości. Załoga pabianic- tocykl, Kłodaś Lucjan. Pabianice, 
saly podwody, które miały zwieźć piernia posiada iuż projektor wą· Pabianicach. Zauwazono przy klej tkalni nie wątpi, że apel ten wodowyc1l w Pabianicach przypo Kilińskiego 7. 288-k . 

t t · bł • ęd tk · b · mina, ie "-""ane swe„_ o czasu ta 
szlak~. skotaśmowy. Ponadto przygoto- ym nas ępuJące ęc.y w prz zy napo a na zro.zunuenie ro otni· "Y" „ ZGUBIONO legit. Ubea;p, Spoi. 

Na zakończenie roku nagrodzo- wuje się obecnie wycieczkę szkol z PFSJ Nx 1: niewłaściwa nurrie- k6w PFSJ Nr 1 i odniesie właści Iony na resztki są ważne tylko łtajder Bolesław, Pabianice Armii 
no książkami 4 najlepszych ucz: _ną do Warszawy. ...- ~acja, zły skręt, przędz_a na c~w-.. WY skutek, "'·.Jo f;!nia ;26 listo:oada. f ' ... ' ""# ~ ..... _ ,Czer.w:onej 20.; ; 'I \ ~8~·k 
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Co pisala prasa łódzko 24 listopada 1929 r. 

Jak pracowały nasze Związki Okręeowe.? 
wmLKI WIEC PRACOWNIKOW 
PAŃSTWOWYCH I IiOMUNAL· 

• NYCH 
!Dziś o godzinie 10 rano odbędzie 

&ię w sali Helenowa wielki wiec 
pr~owników państwowych i komu­
nalnych w sprawie postulatów upo­
sażeniowych. 

„NJE J.\lA KREDYTOW" 
1,Głos Poranny" w dłuższym arty­

kule narzeka na stałe pomijanie Ło 
dzi przy rozdziale kredytów. War­
szawa nie chce użyczyć ani grosza 
na budowę nowego dworca kolejo­
wego, na ·budowę "domów itd. 

ZAKAZANY ODCZYT 
Wyznaczony na dziś rano w ~ali 

Zw. Zawodowych odczyt wolnomy­
ślicielski został w ostatniej chwili 
1r.akazany, a licznie zgromadzeni słu 
chacze roo:pędzeni przez policję. 

~-

CLEMENCEAU W AGONIJ 
Dzienniki donoszą, że „stary. ty­

grys" - Clemenceau znajduje się w 
agonii. 

NOWE REDUKCJE WŁOKNIARZY 
„Republika" drukuje statystykę 

zatrudnienia włókniarzy. Wynika z 
niej, że coraz więcej fabry1< prze­
chodzi na pracę po dwa dni w ty­
godniu. „Oznacza to kolosalne zmniej 
szenie się siły nabywczej robotnika 
- co z. kolei przynieść musi nowe 
redukcje. Wytwarza się istne błę­
dne koło" - konkluduje dziennik. 
(Rzeczywiście błędne koło systemu 
kapitalistycznego, o czym wie dz:iś 
każdy). 

STRACH PRZF..J> 
ZABURZENIAMI GŁODOWYMI 
Ga.zety „zabierają głos" w sp~·.i­

wie bezrobotnych, którym w cz;s;e 
nadchodzącej zimy głód i Zimno zaj 
rzą w oczy. Każdy dziennik podaje 
inną cyfrę bezrobotnych. '.Kurier 
Łódzki w dwu umieszczonych obok 
siebie artykułach podaje dwie róż­
ne cyfry: raz 23 tyi;iące, raz znów 
15.150). Z zasiłków korzysta w obec-

Pilkar!itH10 łódzkie "' r. ~949 · 
Jakkolwiek jeszcze w niedzielę I 

l będziemy świadka­
mi meczu piłkarskiego „Cracovia"­
ł,KS 'Vłókniarz i być może będzie­
my jeszcze gościli u siebie mistrza 
Polski krakowską „\Visłę-Gwardi~", 
to. jednak oficjalny sezon piłkarski 
mamy już poza sobą. Kręgosłupem 
jego były rzecz oczywista spotkania 
ligowe, w których brał udział nasz 
zespół Włókniarzy. 

Przez <llugi sze1·eg tygodni cała 
sportowa Łódź żyła pierwszą ligą. 
Zainteresowanie spotkaniami drugiej 
ligi, w których brały udział zespoły 
„PTC-Gwardii" i \\'idzcwa cieszyły 
się już o wiele mniejszym zaintere30 
waniem Łodzi, tym bardzi,:j, że oba 
te zespoły nie odnosiły sukcesów. 

Reprezentacja naszych junior6"' 
może się pochwalić na:stępującymi 
wynikami: z reprezentacją Warsz-a­
wy 2:2, z reprezentacją „Tr~avy1' 
(CSR) 2:0, z i·eprezentacją Często­
chowy 2:1, z reprezentacją Kr~kowa. 
3:2 (!), z reprezentacją Warszawy 
(w ·warszawie) 1:3. Oprócz -. teg<> 
reprezentacja. naszych juniorów ro.­
zegrała jeszcze mecz z reprezenta.­
cją seniorów Zduńskiej Woli uzysku 
jąc wynik remisowy 1 :1. 

ŁóDZKA KLASA A 
Z kolei zejdźmy teraz na :niżs'!le 

szczeble naszej hierarchii piłkar.­
skiej, wejdźmy w masy. Zaćzniemy 
od naszej klasy A. 

BILETY NA „MARIĘ STUART" 
i „WlśNIOWY SAD" 

w Ośrodku Informacji Miejsldej 
Kierownictwo Państwowego Teatru 

łm. Stefana Jaracza podaje do ogól­
nej wiadomości, że na popołudniowe 
przedstawienie „Marii. Stuart" i wie­
czorne przedstawienie „Wiśniowego 
sadu" na niedzielę, 27 bm - sprzeda 
je bilety od dnia dzisiejszego Ośro­
dek Informacji Miejskiej, Piotrkow­
ska 104-a w godzinach przedpołuduio 
wych i popołudniowych. 

nej chwili tylko 7.758 osób. ·. 
I Dzienniki w obawie przed „zabu­

rzeniami głodowymi" apelują dv 
władz, by przyznały pewne kwoty 
tna ratunek dla tych „pariasów". 

CO NAM PRZYNIOSLA LIGA? 
Rozgrywki ligowe nie. przyniosły 

nam w ubiegłym &ezonte sukcesów. 
Bo pr?:ecież ·nie możen.iy poczytywuć 
za sukees uplasowanie się ŁXS Włó­
kniarza na 6 miejscu w kotkowej ta­
beli roz.grywek, a tym bardziej nie 
możemy cieszyć się z wyników roz­
grywek drugiej ligi, z których wye­
liminowana została Gwardia pabia­
nicka i z ledwości<). właściwie utrzy · 
mal się 'Vidzew. \Yyniki le nie mo 
gą więc, ja!c widzimy, zaspokoić am 

Łódzka klasa A w porównaniu. z T~ 
kiem ubiegłym nie wykazał!!. wiel­
kich zmian na lepsze. Czoło.we jed­
nak zespoły podniosły poziom swej 
;.,'fy, który niewątpliwie poprawi siQ 
jeszcze w przyszłym sezonie, gdyż w 

· zespołach tych zauważyliśmy wielu R·eprezenta~ja juuiorów ł..odzi przed mec;r;em z reprezentacją młodych obiecujących piłkarzy. Do 
_Warn:a"!y o puc~ar Polski najbardziej zaawansowanych tech­

nicznie drużyn A kla~owych należy 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFAN A JARA CZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa. pt. „Wiśniowy Sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. , 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­
da szlifierza Karhana". Przedstawie­
nie dla Związków Zawodowych. 

fAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­
ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembinskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Janeza 2) 

Do 25 listopada teatr nieczynny. 

LUTNIA" 
Dziś i codz.lennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik ~ Tyrolu", operetka w 3-ch 
11ktach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

ADRIA (dla młodzieży) - Stalina. 1 
„Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie Zaloty'I - godz. 17, 
19, 21. 

BAJKA (Franciszkaflska 31) - „Po­
całunek na stadionie"; godz. 18, !JO 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,l'ro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „świat 
się śmieje" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowiika 67) „Gdzieś 
w Europie" - god~ 16, 18.SO, 21 

PRZEDWIOśNIE (teromskiego '76) 
„Są<! honorowy"- godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) -
„śpiewalr nieznany" - godz. 16.80, 
18.30, 20.30 ' 

ROMA (Rzgowska Si) - „Diabelska 
grań" - godz. 16, 18, 20 , 

REKORD (Rzgowska 2) - „As wy­
wiadu" - dla ·młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna" g. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy-
nowic." - godz. 16, 18, 20 

SWIT - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
cz~ca barykada'!. - godz. 17, 19, 21 

TATTff (Sienkiewicza 40) - „Spot­
kanie" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Arin· 
ka" - godz. 15.30, 18; 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ah 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
16.30, 18.30 20.30 

KRONIKA SENSACYJNA 
„Ponura zagadka domu przy ul. SPRAWA JUNIORóW bardzo wiele i które są przyczyną :r.a zaliczyć Kolejar.m i Spójnię w Ło-

Tak się przedstawiają. o.siągnięcia zdrości wielu okręgów. Obóz w Spa- Vł'k · 
Piotrkowskiej 92. - Z dołu biolo­
gicznego wy9-obyto zwłoki człowie­
ka". (Głos Poranny) „Krew na sali· 
tańca" - „Zamach na park Ponia­
towskiego". „Panika w DuesseJd,)r­
fie" itd. 

naszej ekstraklasy. Chcąc jednak dać Je o czym n~ieliśmy możność przeko dzi. N!e wiele ustępuje im ' 0 ·marz 
· · ' ł'dzk. ', · · b ł d I ze Zg1i>rza. Zeszłoroczny leader ta-pobieźny obraz osiągmęc o iego na~ s1ę n~oczn:e, Y urz:i ~ony, w beli Con<'ordia" jeśli nic odmłodzi w 

piłkarstwa nie sposób pomh1ąć mU- ub1eglym sczome wzorowo 1 mllg-l " : cl . . da 

bicji Łodzi. 
czenic.>m sprawy dl:t naszego piłkar- rzeczy;\·iście slużyć za wzór innyw. I'?rę sweJ ruzyny - naszymhz .-

1 · ł · '" ·d· t'-' ·. k. , .1·Qz\-it z n1·111 mem w przyszl:„cł1 rozgl'ywkac me stwa najbard,·iej C 01110S eJ - spra- ,, y a o.l, Ja te W Z ,v " ' d · , l ]° , k 
SPOTKANIA. 1\IIIj:DZYOKRĘGOWE 

wy naszych juniorów. ' . poniÓsł ŁÓZPN nie po,;zfy na mar- bę zie mug 1;zye _na su ·cesy. 
Od dwóch już lat nasze władze pil ne. Już dzisiaj reprezentacja nasz~·ch ŁóDZKA ~LA!'!A B. FALA MROZOW W AMERYCE 

Amerykę nawiedziła fala wcze­
snych mrozów, dochodzących rio 
kilkunastu stopni. Ofiarą mro;;ów 
padło już 20 osób. 

Prze.idźmy teraz z kolei do ::pot­
ka11 miedzyokl'<>gowych, a miaoowi­
cie do spotkaf1 reprezentacji naszego 
okręgu z reprezentacjami innych l)k 
ręg-ów i do walk o puchar Kałuży. 

karskie otac~ają juniorów specjalnie jumorów, pomimo porażki warsi:aw- Pozostała nam Je5Z(}Ze . l~lasa B„ 
troskliwą opieką. Dowodem tego są skiej na meczu z reprezentacją Sto- t~n rezerwuar młodych s:ił nasze~o 
choćby obozy w Spale, z których na licy o puchar Polski, jest uważana p~łkarstwa. N~ ty1_n froncie. sytu~cJa 
sza młodzież piłkarska skorzystala I za. jedną z najsilniejszych w Polsce. me przedstawia się -tak, Jakby~my 
-----------------·----------· ------ chcieli sobie życzyć. Jaki taki poziom 

WYPł,ATA „ZAPOMOG" DLA. 
BEZROBOTN:t:J INTELIGENCfl 
Minister Pracy i Opieki SpołecL-

nej wyasygnowal na wyplatę zap·J­
móg dla bez.robotnej inteligencji 
4.000 złotych (cz.tery tysiące). „Su­
ma ta przeznacz.ona jest dla Lodzi i 
wojewódi;twa oraz dla Kalisza. Po­
nieważ, jak podaje Urząd Pośredni­
ctwa Pracy bezrobotnych pracown.i­
ków umysłowYch na tym tere\'lfo 
jest 1978 - wypadłoby na każdego 
betzrobotnlfgo inteligenta .po dwa 
złote (na cała zimę). 

Hokeiści CSR 
jadą do Francji 

PRAGA (obsl. wł.). - W impre­
zach sportowych, organizowanych z 
okazji jubileuszu FSGT wezmą rów­
nież udział hokeiści czechosłowaccy. 

Vlystęp reprezentacyjnej drużyny 
hokejowej Zw. Zaw. CSR odbędzie 
się w Paryżu 17 grudnia. 

W ubiegłym sezonie reprezentacja 
naszego okręgu rozegrała następują 
ce snotkania o puchar Kałuży: z 
Warszawą 1:2, ze śląskiem 4:3, z 
Poznaniem 1 :2, z Krakowem 1 :4, z 

Sport UJ ZSRR • 

Spartakiada w Kirgizji 
Opolem 1:4. 

W spotkaniach towarzyskich prze MOSKWA (obsł. wł.). - W stolicy I nych dziedzinach narodowego spor-
graliśmy z Bratislavą 2:3, wygraliś- Kirgizji - Frunze rozpoczęła się tu, demonstruje swoje umiejętności 
my z Zagłębiem 4:3, wygraliśmy z I Spartąkiada, poświęcona charakte- ponad 400 najlepszych za·wodników. 
Polonią francuską 5:2, przegraliśmy rystycznym ~la_ R~publiki gałęziom Kirgizi biorą coraz bardziej c~yn­
z „Tiraną" (Albania) 0:1 i. wreszcie sp?rtu. W kirg1sk1ch walk_ach i:ai:'a- ny udział w sporcie. Co roku zwięk­
zremisowaliśmy z Wrocławiem 2:2. śmczych, walkach na komach ·i in- sza się tam liczba przeprowadzanych 
-------------------------------- zawodów i ilość stowarzyszeń spor-

Siatkarze „Związkowca-Zrywą" 
wchodzą do klasy A _ 

w 11;atk6wc~ kobiecej kl. B pierw 
!tze miej~co w tabeli i tytuł mistrza. 
kl. B uzyskał zespół Chemii ff pkt„ 
ŁKS WłGlrniarz 3 pkt„ PKS Wł~­
nin.rz 3 pkt., AZS - 2 pkt„ Spójnia 
1 pkt. i Zwiigkowiec Zryw. O pkt. 

towych. W zawodach lekkoatletycz­
nych, piłki nożnej, bokserskich, pły­
wackich, zapaśniczych i szachowych 
uczestniczyło w tym roku tysiące 
młodzieży. Najlepsi sportowcy brali 
udział w zawodach międzyrepubli­
kańskich I ogólnoradzieckich. Dotych 
czasowy bilans tegorocznego sezonu 
zamknęli sportowcy kirgiscy siedem­
dziesiGcioma nowymi rekordami Re­
publiki, w różnych dziedzinach spor­
tu. 

Wydział GieT i Dyscypliny • Łódz­
kiego Okręgowego Zwil!>zku . Koszy­
kówki Siatkówki' i SzczYJliornia.ka 
przepr'owadz:ł weryfikację E~otkań w 
sia.tkówco męskiej o mistrzostwo kl. 
B i rezerw 1d. A. P:e.nnze miej:tee 
w tabeli drużyn kl. Il i awans do kl. 
A. zdobyła drużyna. Związkowca Zry­
wu, mając 5 punktów przed Stalą - O tytuł m~strza li ligi UWAG A, 4 pkt. Kokjarzem - 2 pkt. oraz Wi-

ł d;i,cwcm i PI):S Włókniarzem po 1 pkt. Trzecie, decydujące spotkanie o ty 

Wiele ciekawych wyczynów doko­
nali również alpiniści w czas.ie mi­
nionego lata. Zdobyli oni kilka trud­
no dostępnych szczytów, nię mają­
cych dotychczas nazwy. Dwa z nich, 
leżące na wysokości ponad 4 tys. m, 
otrzymały imiona: wodza bułgarskiej 
klasy robotniczej - Georgi Dymitro­
wa oraz postGpowego działacza mu­
rzy11skiego - Paula Robesona. 

m;/ośnicy bok SU. Dla. !kompletowania 1d. A w s:at· tul mistrza II Ligi PZPN, między 
zarząd Związkowego Klubu Spor- J,ówce męskiej do 6·ciu drużyn, do· „Garbarnią" (Kraków) l „Górnikiem" 

O . „ t datkowo zaa"j'l'anso"j'l°ala do kl. A dru· (Radli.n), odb<>dz·.·e si" w niedziele .• towego „ gmwo zaprasza wszys - "< ... 

kich chętnych, chcących uprawiać żyn_a Stali, jako drugi zespół w ta· 27 bm., na neutralnym terenie - na 
sport bokśerski do zgłoszenia się na beli. · k s l"' s 
treningi sekcji w poniedziałki, środy Piel'\vsze miej:ice w grup'.e rezerw bois u• " ta 1 w osnowcu. 
i piątki godz. 19-ta w lokalu świetli- kl. A w konkurencji rnę~kiej uzyska· I Jak wiadomo, w poprzednich me­
cy Elektrowni Łódzkiej, ul. Daszyń- la Chemia 3 pkt. przed ŁKS Wlóknia czach obie drużyny uzyskały jedna-
skiego 54. I rzem 2 pkt. i Sp6jnią 1 pkt. kową ilość punktów I bramek. 

'V stosunku do ubiegłego roku licz 
ba czynnych stowarzysze11. sporto­
wych wykazała dalszy wzrost i wy­
nosi obecnie 1.150. 

INGRADZKI ERMITAŻ 
W spaniała skar~nica kultury i sztu~i 

Ermlta! leningi:adzki kt6ry pow- I „Galerię Piotra Wielkiego". Zgrom:!. I i zabytkówe gmachy na ' jej )VYhrz-; I W przebog-atym dziale rosyjskiej 
stał w wieku XVI! -'to znany na dzone tu zbiory opowfadają o dokona I żach. Okoliczność t_Q wy~orzy~t~h sztuki 1tosowąnej z drugiej. połowy 
c'ałym świecie n!ezmiernie bogaty nych przez. Pi?t:·a Wielkiego refor- twórćy w7sta.wy, umieszczaJąe wsroct XVIII w. znajdujemy wyrob~ z p~r­
zbiór dzieł sztuki. Jego bogactwa mach w dz1edzm.1e 'ln~l~u~y, o rozwo- eksponatow panora~~ budynku tzw. eelany, ·szkła, fajansu, ołowiu,. m1e. 
mieściły się w gmachach przyle~ają ju wie?.zY. techn~czneJ 1 m;iych na:1k Kunstkai:1~ry (pierwsza połowa dzi, kości, kamieni kolorowy!;h itp. 
cych bezpośrednio do Pałacu, Z1m0- w RosJ~! ilustrnJą stosunki. kult~ra_l- XVIII wie1rn). '- . . Dużym zainteresowaniem cieszą się 
wego, głównej rezydęncji carow. W ne RosJl z. Eu_ropą Za<;hodmą, ~owlą Wystarczy wyjrzeć przez okno sa.... '\\• roby rzemieślników tulskich 
salach tego ogromnego muzeum wy- o. powsoanm 1 budowie Peter„burga li, by uji;zeć budynek ten w naturze„. y k' 1 t t bl 
jątkowo bogato reprezentowana jc:it (o~ecne90, Leni~gra~u), zapo~n~ją ~ W jednej z dalszych sal wystawiono !izkątuł ': us ~a, a nawe me e z flO 
sztuka zachodnio _ europejska. Wy- tworezosClą m1strzow rOFYJSkich 1 wyroby słynnego rosyjskiego mecha- lerowaneJ stah. . 
starc~y powiedzieć, ie ~ri;i~taż ,k~n- warunkami życi!'l w. ó:"c7~~snej Rosji; nika-samouka, Iwana Kulibina, twór Specjalne _miejsce w Pałacu Zii;t?­
kuruJe pod względem Ilosct płoc~en Pod wzgl,ędem ilo~ci 1 roznoro?nos~i cy kilkudziesięciu oryginalny<;h wy- v;ym zajmuJe tzw. sala l\Ialach1to­
największych mistrzów francuskich eksp.o1?atow, 1!!1.lena t_a stanowi naJ- nalazków, które w wielu wypadka~h wa, sąsiadująca z wystawą Itistorii 
XV-XIX wieku ze słynnym parys- p~łnie3szy zbwr pannątek z okresu wyprzedziły zdobycze Europy Zachod kultury rosyjskiej i będąca jak 
kim L')uvre'm. Piotra I. niej. Wśród wynalazków tych wy- gdyby jej czę~cią składową. W sa1i 

W okresie władzy radzieckiej do 
zbiorów Ermitażu włączono mńóstwo 
dzieł sztuki, które były uprzednio 
własnością dworzan carskich, bankie­
rów i obszarników. 

Liczni zwiedzający z zainteresowa. mienić należy oryginalny zegarek w tej, wyłożonej malachitem, według 
niem og-lądają. Vlystawę, zatytułow:t- kształcie jnfa. Wynalazek ten przy- ~zkicu znanego artysty rosyjskieg.1, 
ną „Bohaterska przeszłość narodu ro czynił się do nominacji Kulibina 'la A. Briutowa (rok 1839), umieszczo­
syjskiego", obejmującą okreo; od wy kierownika Wflrsztatu mechanicznego no w roku ub. eksponaty wyrobów 
buchu wojny Północnej (rok 1700- przy Akademii Nauk w Petersburg,1. nialachitowych. Grają one całą gamą 
1721) do zajęcia Paryza przez woj- barw te~o pięknego kamienia. poezy 
ska rosyjskie w roku 1814. Uwagę widza zwracają również nając od ja;mo błękitnych i zielonych 

płótna utalentowanych malarzy ro~ · d · h W trz"nastu salach Palacu mieści 1 az o prawic czarnyc . , syjskich ·-XYI I w., chłopów pańszczy 

reprezentuje tylko kilka druiyn. D& 
Ilich zaliczvc można Wlókniarza s 
Pabianic i ·ze Zduńskiej Woli, Kole­
jarza ze Skierniewic, DKS z .Alek$an 
drowa, Budowlanych i Ognisko z Ło 
dzi. 

W mistrzowskiej tabeli klasy B na 
12 drużyn tej klasy 4 pierwsze miej 
sca zajmują d'rużyny pro;winrjonaln~, 
a pozostałe 8 - drużyny łódz.kie (I). 

W ALKA Z CHA:MSTWE~( N A 
BOISKACH 

Tyle byłoby o naszym plłkarstw!e 
w t:vm sezonie. Na zakończenie war­
toby :poruszyć jeszcze sprawi: dyscy 
p1iny tak wśród zawodników jak i 
wśród publiczności. Pod tym wzgle• 
dem nie notujemy wielkiej poprawy. 
I w tvm sezonie orl czasu dti cza;u 
dochodziły nas słuchy o różnych ek5 
cesach na boiskach zwłaszcza pro· 
wincjonalnych, gdzie często ,·organi· 
zatorzy lub publiczność nie potrafi„ 
ła stan~ć na odpowiednim poziomie. 
Te smutne objawy zdziczenia tak 
wśród zawodników jak i wśród na· 
sze.i publiczności sportow~j. nmsin~y 
tępić nadal z całą. su~o~\'Oscią, dop~­
ki nie znikn:i. całkow1c1e z naszyc4 
boisk piłkarskich. -D:,iał o.ficfalny EOZB 

Komunikat 
Wydziału Sportowego 

1. W związku z niesportowym :z:a­
chowaniem się, do chwili dokładneg<> 
wyjaśnienia tej sprawy, zawiesza się 
byłego zawodnika Lechii Tom .. '!3rzo­
zowsk.iego Józefa, członka sekc11 bok 
serskiej. 

2. W związku z trudnościami natu­
ry technlc:r.nej przesuwa sią !ennin 
11astępujących zawodów o mutrze· 
stwa klasy A Concordia - Ogniwo 
z dnia 2.X. na dzień •.XII. 1949 r. 
o mistrzostwo Kl. B: 
Bawełna Il - ŁKS Włóknian: n 

z dnia 7.Xll na dzień 8.XII. 19~ r„ 
Korab, Piotrków - Widzew z dnia 
18.XII na dzień 11.XII. 1949 r., Ko­
lejarz Ł. - Stal, Ł. z dnia 8.XII. na 
dzie1'l 10.XII. 1949 r. 

Sekretarz 
(-) J. Słuiewskl 

Przew<;>dniczący. 
(-) M. Tyl -

G l. O I 
Orgaa Ł.Sdzkl!go Komitetu i WoJe· 
w6dzkle10 Komitetu Pol.sltłeJ Zje. 

dnoc1oneJ Partit RohotnlcnJ 
Red ac uje: 

ltOLEGIUH REDAKCY~NE. 
Tot le :en J'I 

Redaktor nac1:elnJ' 
Zas:i:pca red. nacze1T'ego 
Sekretprz odoowiedr.laln:Y 
D:glal partyjny 

216-14 
111-23 
219-05 
2:ił-lii 

wewn. 10 
Dzlał korespondentów rohc :-

niczych I chłopskicb oru 
redak.orów g::zetek śc!t.n-
nych 211_.,, 

Dział mutacji 221-29 
Il ział miejski i sportowy 254·:11 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
Wschodnie Zaloty" - goaz. 16, 

i's, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Spot-. 

kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

W r. 1941 w Ermitażu stworzono 
dział historii kultury rosyjskiej. W 
tym nowym dziale umieszczono o­
prócz dawnych zbiorów, przebogate 
kolekcje Muz. Rasyjskicgo, eksponaty 
z dawnego Muzeum Historii, Kanki 
i Techniki, Akademii Nauk ZSRR, 
zbiory Artyleryjskiego Mµzcum Hi­
storycznego i wiele inm'ch„ Nowy 
ten dział nie został jednak na skutek 
wybuchu wojny wykończony .. W:szy?t 
!<.ie skarby muzeum, w teJ hczb12 
eksponaty dz:ału historii kultury ro­
syjskiej, zostały ,bądź wywiezi9n.:i w 
miejsca bezpieczne, bądź też ukryte 

się - otwarta w l'Oku bieżącym - :i.nianych _ I. i N. Arguno,\•ych, sta '' Przez sale Ermitażu nieprzerwa. 
wystawa, dotycząca histo~ii kultury nowiący rzadkość muzealną portret nym potokiem płyną tłumy zwiedza­
rosyjskiej XVII'l w. Pugaczowa, przywódcy wojny chłop- j;icych: od początku roku bieżącego 

Zgromadzone tu Pksponaty są chro skiej 1773-1775 r., dzieła wielkie- około 600 tysięcy osób obejrzało ief!O 
ńologicznym przedłużertiem Galerli go rosyjskiego rewolucjonisty-demo- wspaniałe zbiory, rozmieszczone w 
Pioh-a I. Widzimy więc plerwsze wy kratv z końca XVIII w. - Radisz- 200 przeszlo salach. W księgach pa­
danie dzieł jednego z największych cze11:a,. w tej liĆzbie pierwsze wyda- miątkowych tego przebogatego rnu­
uczonycb rosyjskich, Mich11la Łomo- nie jego słynnej „Podróży z Peters- zeum znajdują l:!ię uwagi we wszyst 
nosowa, jego lunety astronomiczne, burg;a do l\fo;kwY". Dalej widzimy kich prawie językach świata. Są to 
przepiękne mozaiki, wykonane w za- rysunki architekta pańszczyźnianego wyrazy gł\'hokiej wdzięczności p0tl 
łożonej przez Łomonosowa fabryce _ A. Mironowa; prace p-ańszczy:i.nia adresem twórców Muz«Jum za rnoż­
szkła kolorowego, w tej liczble duży nych malarz·y teatralnych - l\Iucltf... ność zapoznania się z tymi ·wspania­
mozaikowy pilrtret Piotra I, roboty na i Funtusowa; szkice· słynnych ar- łymi kolekcjami, któl'ę reprezentują 
samego Łomonosowa . . , chitektó\-y rosyjski . .:~: ~ażeno:'•a, ~(a\ s~tukę i ~ulturę rosy;ską i zach<>d-

wewn. a I ll 
Ddał ekonom!cr.n7 :111-11 
Dzia.ł tabryczny !16-11 
Dział rolny · 254-21 

wewn. 8 
~.„„„.„„„ ......... „„ ........... ~······ 
Już jutro, 25 b.m. 
rozpoczynamy druk 

frapuiqcej powieści p. t. 

Niebezpieczny zbieR 
_ •... „.„„ ..... „ ... „„ ............ ~ 

w piwnicach. 

W dr·~ . 30 rocznicy 
'dziern.i!t~wej. w rok't 

Rewofucji P~i 
1947, .ot~arto 

z ·okien sal wystawowych rozpo- zakowa ' Stąrowa l w1ete. Wiele :n- mo-europe1ski. . 
ściera się pFzepiękn~ '~ido~ na N.ewe nych. · · '· ·. ' D-014.23 

, . 

Redakcj• nocni 17Z·S1 
Kclpcrtat. 

l.ódt, _Piotrkowska 10, tel. 222-22 
Admlnlstr1cja 260-U 
Dzi&ł ogloszeń: Mdt. Plotrk.ow-

1ka SS, tei.. lU-50 t llł-75 
W:rdawca· •sw .,Pi:ut„ 

Allr. ne4.: t..6dt, Płdlrkówska H, 
lll·ete plętto. , . 

Dnk. ~ł. Grat. ' RSW. _.Pnura" 
L61ił, aL 2"lrkl 17, hL łCIS-4 

. ' , 
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